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Ostatnie chwile Benedykta X V .
Choć o oeiuiitcb ebwiia> b życia l 1®- 

Pirżii podał.śmy już telegraficzne wia­
domości, lo  jednak |*.niżf*zy upie nasze­
go  koioo)i>i»<l(‘n;a zawiera lyie ntsaw- 
liyeh i dramat yczm  cli momentów, i t  
zainteresuje niewątpliwie naczych czy­
telników.

Rzym, nledteln 22 stycznia.

(e) Wzorowy żołnierz Chrystusa, lienedjkl 
I V .,  ani na jeden dzeń w życiu nie opuścił 
posterunku, a śmierci samej p o-w oli zabrać 
tob.e z tego |ua< owi.ego żyeta zaledwie *1111 
cztery. Okrzyk: ,41 Sonuno 1’on iefce  non ‘ V 
p.u — n ema już Bapieża!** rozległ s'ę tym fa­
leni ptędzcj.. n.m można było zrozumieć culą 
grozę położenia. .Jeszo e w nnidzielę 15 s y 
Czn a 1’apież odprawi M̂ z.ę ś* . w san Matyldy 
1 udzielił Komunii św. przeszło stu w eruytn 
Był zitz ęlńony i m al lekki; gorączkę, aie na 
daieinnie domownicy ntu przekładali, że po­
le nimby g ę położyć. Chorowali a nie w na 
It.tl dla s eliie, a do lekarstw żywił wstręt. 
Kiedy w r. 1914-przedstawiono nowemu Papie­
żowi służbę dworską, sjHismeglsży w groma­
dzie b r a c i s z k a  R o n i f r a l r a ,  zajtytal:

—  A ten eo tu robi?
_—  To jest brat-farmacysta objaśnono Pa­

pcia .
_— Och. ze mnie będziesz m i a ł  m a ł o  p o ­

c i e c h y ,  hraeie! — zawołał.
1 w przeddi jeb śmierci mówił z humorem do 

kard. Casparri:
W esz, i l e  w y d a ł e m  w t  v c  i u na 

l e k a r s t w a ?  2 liry BOI 
l o  też, k edy po zwykłych zajęć acb i oeta- 

toiej audyeuey, We wuuek 17 styczna Papież 
Wiz. sn.ij . u ż  zwy kle udał s ę  na opnczyuefc. a 
tozajuuz obudź i s ę z gorączką dochod. ącą 40
n, 1 *  łóżku, liajłi ŻH mieli zle
P 'zeczuca. Podobno już ^  J  ku.. dzień, we

cle żaden a^ l PlT 'WW U ^ S " 0' *
i7<*r*/ ?! a*arU1U dl>SZ^ił jeszcze *lo

* Z4J |»ui J.cziłośei. Udzie,ono i«#go dma «iy- 
. UIU1*,,n * pranie wadomości o chorobie Ojca 

•• ale z krótk eh i spokojnych wzmianek 
„(lsservaiore liuntano'* sąd z i  należało, że nie 
była to wemoe poważna. Iiopero diSenniki 
pątko.ie przymosły dejwezę z Brukseli o od- 
Wolan'u wizyty kró.ewskiej rodziny belgjsk ej. 
*apo\viiMłz nnej w Rzym e na Kon ec styczn a 
łoczern łatwy był wniosek, ie  nuncyatiiry 
otr-yinały greżnieisze biuletyny, n 'i te, które 
Ogłns/ał ,.Osservatore“ . Jakoż n:eł,awem poją- 
* 'ły  s ę  nadzwyczajne do*latki gazet z urzędo- 
*e,n zawiadomieniem o niebezpieczeństwie: 
ktub-zne pogorswn e zaszło w nocy. a nad ra­
bem Ojciec św. zażądał, by mu udztdono Ko- 
# 1 1 1 1 1 i św., n:e jak w dni zeszłe podczas cichej 
Mszy św.. odprawianej przez któregoś z prała­
tów w sąsiadującej z sy p aln ą kaplicy, tylko 
Ir sposób uroczysty, jako Wiatyku Papieża, 
jwdłng przepisów ceremon ału. ,.Choćby d a sn- 
#togo przykładu*1, mówił, gdy wśród otoczenia 
dały s'ę słyszeć głosy konstcmacyf 

-Wezwano d-o Watykanu wszystk ch kardy­
nałów bawiących w lizynie i nakazano uiodly
*  kościołach, co stanowiło dalsze oznaki gm- 
tiie. gdyż jedyn e w ra^Je ciężkiej choroby l ’a- 
•Jiitiii jrrzepisuje to prawo kanoniczne. Biuletyn 
I* południowy stwierdzał niebezpieczeństwo; 
żnpałenie płuc mogło rozszerzyć s ę na drugie.

płucu. Okazało się jednak, że wbrew roz- 
śmn.wij już pogłoskom n e u nano za kon t- 

udzielić o jcu  św. ostatniego namaszcze- 
'#• Ojitytn B,ą pyl pirytem znakom iy łekar* 
łtijszy senator Marchiafava. wzywany teraz 

*-tle na konsultacje. Twierdz’! wsiakże, że 
f.tfis chorułiy g ę  zhliia i że przód nocą za- 

j v ' ‘ ,,'e z) a- Tymczasem przt̂ a plac św. 
h i?-r?  * f,vćły śmigać corae. częściej auromo- 
« » - . - ' tr i' " ? luw * dy plomatów, a w blasku sio 

(.ln « zh <*rały 15«-*ne grn- 
wystj.H-bmo \-i*iw « ? kawych* W Baz-V,iee 
Kuiycli ktiśeiołaeh ,  „  to i R!,m0 *
b'*fn-,t.. ^ ' l|te h>T natłok po-

P^ez W karyat modlitw ” Ak!ttan/ ih
I  nastaniem nocy ro/,^7|a .r<?^ '** P<tpi°ża
•:« i płac p r W  R-tzyliisą
T*>n «.ii.,tn>;me ł.yło prZ. łnidzóiiiot o ?  ^
*n-V<. r a o U  w s o l .otę Rzym m?»l j „ ł  
» enu «nt.>o-t } rrębłej katastrofy. a M

<|.T»;.*i,!sł »-'ę o tern niebawem ku o.ról 
*•**’' 't t»rz"r.iżen'ti cały świat. Za [m onie p [ „ . 
•?arw-V, ,.ł.ą Tdrtea — nadziei na prz<4.-iman:o 
#h.-,rot-v s,;.-ć ni,, było można. Zdaniem ickarzy 
#^* b c ’<> (łiwili Jo strae.*n'a i natychmiast to  
p-.ino-.y ^K.ruj. M:gone, «7f,my Ojca św., a jisl.m
• najłitiiszy.h domowników, odprawił Mszęśw
I n-łz?o!'ł .-im rent u Komtitiii św., poczem nic-
k*ł,»-7n;o r_-ikrvstyan pałacowy, arcyb. Zamei-
#i nrzystanij do olirredn ostatn‘ego nama<?-
fz '‘n'a. h y l.y  św. f :erp:ał liardzo d'n braku od 
iork,,, P'>nt;tno stosowanetro już drtttri dzu-ć 
śbłJ'.'clnaiea tłenem. nie zachował przedziwna ja
>ność umysłu i starał sit, o  ile można było,

odpowiadać na mod.itwy liturgiczne. 1‘uwie- 
dział był:

— Jeśli J‘an Bóg chce. bym dalej pracował 
dla Jego Kośeola, stoję do rozkazu. Jeśli po­
wie: dość! — n m b się stanie Wo.a Boża.

A [sitem dodał:

—  Czas jeszcze tło szóstej.
O połnocy i kwadrans mons. M’gone od- 

jirawił w kajijiey olejk sypia mi Mszę św., kio 
tcj 1’ap-eł slitcha] [irzytouinie i [mh1<z;is której 
przyjął Komun,ę św. Nastętiowały po soh.c 
teraz b**z pr erwy Msze odprawiane prrez

—  < ifi.-troję chętnie iyeto moje za uspokoję- dus;oj«ików z najbliższego oiorzen a. Kiedy pi
nie św’ata.

Bvł to dz’eó św. Agnieszki, drog ej Rzym a-
w[lól do szós.ej Hszi-dl kard. V eo. Ojciec św. 
nad udzk ni wys łkieut uniósł sitj na łóżku i ust­

ni «m. drogiej Ojcu św. jeszcze z czasów stu- łowal netnć:  ̂ . . . .
denek ch w semiitaryum (*a[»ran’ca. które czci | —  Dajcie tuj p'ć, —  rzeki —  i pomóżcie się
ją !ako swoją 1’a ’ ronkę. K’edv Ms^a św-. w ka- ubrać, 
pi cy s ę skończcla. Papież zapytał: ł tułano szklank

— Dz:siaj śwtętej Apm eszki. czemuścte nto ■■>..« — '
um:pścili jej posążku na ołtarzu?

po<ą*pk lim miał w darze od dzVe?ę7.yclł 
abtmnów swojego sem’narvnm. Oezywi/cte w 
lut uczyniono zadość życzeń tt. a od tej ch w ’1 
aż do esta‘ n:ei w7rok i>mręva:aeogo ita-'ał raz 
on raz. na wWeMinek Świe-ęj. Na wTeść o ts’ - 
gor«zenH z.ebraM s e iymczaeem w sa och n^.c-
tegtvi'b kardyt'n,ow e, dcplemac" i dostoypmc 
wntri-oóeew. 7. ust do nst poda.-onp snb;e 
beznad-iump słowa: . iio,rJtsz powoi!** Prześ ez 
okołn godz. O.-pj Hvs’'ał ieszcze oronnyk- nt- 
dzie’. O icW  św. wzruszone i zmęczone wsku­
tek wydarzeń tej poety poczuł ebeć do snu 
: odrzuciwszy pare iMMluszn1<. itbr/cł s*ę wy°-o- 
dn"ej i za.soe] Tekense nie ta li zdz'wien'a 
i pświadczvl!. że ki'ka frsizn  snu spekouiego 
może zbao"'ernV wnt\-p*»ć ra przewiem etin-ete- 
Momentalni rezesz’ a s‘ę ta wiadomość no sa-

Polska a konferencja genueńska.

ę wody i przemocą niemal 
zatn ymano w łó-.ku. Czy ehe la) umrzeć jak 
św. Benislykt. stojąc, po żołniersku, po swo­
jemu!' Bo w pehij był świadom luisiającej już 
śtn ercL t-padl wyczerjiany na )>o.luszki i w tej 
samej prawie ehw li konać zaczął. Mon». 
Respghi wyszedł na1 yt by uprzedzić
kard. Guspair o zbliżającej się katastrof ę i po 
pani minutach i  nim wróci. Kardynał Giorgi, 
w e.ki l ’enitoii<-va rytisz, rozjiocrął wówczas mó­
dl twy za koiiający eh. L’sia Ojca św. poruszały 
“ tę lekko w odpuwiedzaeh modl twy. reda 
kreśliła jeszcze znak krzyża, btogosławąe mo­
dlącym s ę. jakhy w podz ękotyan tt za m<xłli- 
twy. K edy kardynał spttstr etlł slałtv już tylko
nuh 
li ża

'neb nał , en i do>7ła wnet do już e*’!
-arka Wami św. Fn*f!>. K foś k r  ykn-ł: .Pud!
'ho(1}rr)Y Vo *̂ vr̂ +Q»s
Jezusowi, wystawionemu w Bazvt*t-e!“ . Tfówno- 
rweśnłe jednak za dn^ma wpgtowemi oknnrnt j 
najwwższpgn pietra Watykanu, dekad k :ernw,t- 
ły sie rozm^n one oblicze stw-'erJ/ono zbetnoW 
tej ostatniej nadziei, ł ekarz. który cicho mę 
n-snnał do sypmlnr r.at>ieża. by sen choreg-- 
aładać. usłyszał wy-a-tne rzeż-u e. n:e zaś od 
dech spoknmy. Nadz!ei n’e iiyło! Pzeczwriśete 
wkró*cP O*o*ee św. obntłz'1 s!p » at"k:em ka- 
szbj t noezał zanadać w omd eit̂ a biłł ma^entn. 
Alp chw le utraty przetomn. śei bv’ v rt-dk :.> 
i w tych nawet chw"'aob etistnij-nf ctp nmng-e- 
ty umż en-»n,'i żołnierz Ttoły. podob-tp jak 
w o w “tri 1r*ótk.ięrrt po’.'red->eti:u o zc-ed-i'e na 
wvTokł Rosk"e. Tfaz wydad s:e mu na tistg 
tt-imt-riT zwr-kle nnze-vn---rr .ortr-nnat i ę ta r ,
h-złodne zdawała «:e wiązać myśl o drogiem 
seren red->7norr):

_  Gen,,a ... d r t «  t a m  n c e l a ć  N a s z e
R W nctna-nM -m  Anestelct-ło.

Kilka razy wracał w mai gn*e do jednego 
i tego samego przi-dmiotu, który był właściwą 
treścią jego życia i jego istoty — do pracy 
i zajęć: „Nie mam czasu... czeka na mnie Świę­
te Kolegium*' a.ho: „Muszę ot>M»rz\ć pocztę... 
n-a:ą tam być ważne sprawy’*..., to mów zry­
wał * ę  z łóżka , wolał, że chce się ubierać: 
,.Ja muszę... mam tyle do roboty... tyle do 
rohoty**„. —  Naogół. jak zaznaczyłem, btly to 
krótkie cłiwde, po których następowało wy- 
c./.er;mnie. Jedynie zdrowe i si.ne jeszcze serce 
[irze»iłużalo życie i —  cierp en a. Pod wieczór 
zaczęło sła’ nąć i serce, a ostatni biuletyn nie 
pi zostaw aj już żadnej wątplwości, że orga- 
n zm w krótce s.ę wyczerpie. .Można było mó­
wić o nttniitaeh. o godzinn(-h. ale nie o dn'.vh. 
Kardynał .Sekretarz Stanu, wychodząc o w pó! 
de szóstej z sypał ni Papieża, oświadczył zebra­
nym dostojn kom. ie  życ e Ojca św.* już sie 
właściwie skończyło i że oheeme dogasa tylko". 
Wtażenie było tak n-ielk:e. że wieść urosła n e- 
hawem do rożni arów katastrofy dokon.-uiej 
i dała powód przedwczesnym Ktgh-skom o 
śmierci, co ftoch wyciły zaTaz telegramy. Zre­
sztą przesadnych i nieprawdziwych pogłosek 
rozrszto s’ę stosnnko.co mało. ponieważ £ftkr-»- 
faryat S anu odn'6sl s:ę hardzo uprzejmie do 
prasy: dz:ettitiknrze m:oli d^istep każdej cłiwflj 
aż do autrkamery prywatnej i traktowani byli 
n emał narówni z dypW iacyą. o le o informa- 
cye chodziło, a w ciągu os*atniej. krytyczne! 
nocy, mens. Pizznrdo. po«łs-kre arz Sfami. p«v 
sunął swoją dworskość t.tk daleko, że ccima- 
jącyeb do rana korespondentów aaprewił du
siehie na kawę.

Przi-sads w wadomościach rzymskwh mogła 
tym razem zajść j.-d\nie co do czasu, nie co 
do tre ś c i wydarzeń. Groza rzeczywistości prze- 
-hodziła najśmielszą famazyę p sarska. le k a ­
rze ze zdumien em kilkakrotni stwierdzali n >. 
zwykłe p rz o w b -k an :e  s ę chorohy. Tak wtęe to­
gę# jeszcze wiei-z^ga w sobotę 0jc.ee » v- po­
zwolił peii-wriać ' :ę r. sohą kard.na om. którzy 
k o le jn o  podchodził’ do łoża. by ucałować ręl-e 
•'atdeża. Knrdcnnła A > n  prosił, żebc przesze. 
o szóstej * „ „ a  ze  Mszę św. d e  kapłVv. Dzi­
siaj w-\-dnie s‘ę w:ełn ten szczcgó5 jako przecz.u- 
**’e kresu ; ostatni m kae przemożnej woli, ie  >> 
•tannwtó nad soha aż do końca*.

—  7goda wice? J u tr o  o szóstej. Wstanc 
t ub:orę się, żeby Mszy św. wysłuchać —  rzekł
W tedy.

Tym co doglądali cjmrego. zdawało się. i p 
leży tuż bez przctomności. On jednak denrty- 
wał s;ę. hndzae ste o,l czasu do czasu jakoby ze 
snu, o  godziną. Po którejś odpowiedzi rzeki:

rek:, przerywa nn*d itwy, podehfslz' do 
i 1'ocltyła'ac się nad urn'orającym, mówi, 

wjrażn e oddz elając każde słowo:
—  (\jcze św ety. błogosław wszystkim tn 

obecnym, błogosław całemu światu, tk-dów ofia­
rę z twego życ a za. pokój świata i k ecly be 
uż esz xv niob e. módl s:ę jeszcze za fen pokói!

I tn d-ieje s ę  rzecz t;icz-*yk!a: bezwładna 
i i  ntna już ręka Renedyk‘ a ŃV. unesi s ę je- 
sz.eze raz do góry i k r e ś l i  p o t r ó j n y  
z n a k  k r z y ż a .  Osta*ni. przodz!wnr akt tej 
n r-zjomnei wo]| } energ'i. jaką uo«ab*a.ł Djełec 
św.. był j  -dnocz.ec-iy * ostatnim  tch-iieniem — 
jeszer/e mgn:eń klka ? lekarz trzymn?acv dntga 
reł:ę Parcela, puszcza ja. puls s ‘ę przerwał 
Godzina S o9 rano. ATśród ogólnego na;wvł- 
S7p”-o wzntszeu:a obernich rnz’ eg,a sje znoT-u
drżący gł os TV pik ego Pen:tenevr’ vitsza j «ty. 
ehnć cu-tne s ło -a  przerwanej medTtwy: „Sub- 
vetr'e Sa-nctj Dej. occitrri*e AngeR DoTr-!ni: 
=uscr> notes 7 - i ' m e ‘,1 8  ̂ offeren*--® eair łu 

jeousnectu Altissitój. Pnsc,p:'it te Ghrtft.ns nul 
vocay’t tn“ „. -TN-mcrasem k a -d m -ł V>n roz- 
poezrna Msze św. wyznaczoną tirji-t zmasłegn 
Papeć.t. perwszą Afezo 4-ry 7 3  (bls-ę zmarłego 
Jest to Marszem ehwfa roznoezeeia eon-me-nii 
żałobnych, k-óre trwać b ^ a  nrz.ez kilka dn*.

O to-n p.actf-,-,na horesrrT-rteeeya.

Warszawa. (Tej. ■»ł.) Wedhig wadomości 
nadebudzącj cb z Paryża, fraaicuskie koła mia- 
roslajne ok;uttją wielkie zainteresowane za­
chowań e,u a’ę Polskj wobec konfei«ncył ge- 
nueńsk ej, eo jest tern 7Tozumia’«te. ie  głównym 
tematem konferencji! genueńsk oj lędz.e odbu­
dowa Rosyi, w czem oczywiście Polska mogła- 
by odegrać rolę czynr.ą. Jednakże wlaśtre w 
sjirawie rosyjskiej konfereneca natraf ć może 
na nieprzezwyciężone tnnlności. Natom’aBt w 
sprawie odlntdowy Enro-py środko-rej konf^ 
reneya wydać mele rezultaty pozytywne; w 
takim wypadku Polska byłaby raczei objckiein 
odbudowy, aniżeli czynnikiem aktywnm.

Ft̂ nĉ  sko Amspyki.
Wiedeń. P A. T. „Nom* WicneT Taglditt** 

lonosi z Londynu jtod datą 28 b. n! P ’ szysM>
1 miesienii:, jakoby Ameryka odmówiła sw *»r- 
u-lziskii w genueńskiej konfereucyi są oonaj- 
itjiniej przedwczesne i w tej formie nie [O 
twi-rdzają sie. Z Waszyngr-enu donoszą, ie  na 
Radzie gafn etow ej nie zapa da jeszcze d <cyzya.

Warszawa. (Telef wł.j. Obiegają pogłoski, 
iż prez. łłarding do tej pory nie |K»wziął [.o- 
stanowień co do udzia’u Ameryki w konfeun- 
cyi g nui-ńskiej. Zdan’om Hardinga. pow'nn,t 
być zawarta przed zwołaniem konforencyi ga- 
niteńskej u goją  w sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich, oraz ugoda w sprawie 
Oceanu Spokojnego i to w brzmieniu us d > 
nem na konforencyi waszyngtońskiej W razie 
zawarcia tych ugćd Hard'ttg przedstawi j<* .**»- 
na < wi. któiy wówczas zaproponuje wysłanie 
delegatów do Genui.

L Ceorce jefze ii Paryta.
Warszawa. (Telef wł.). TJoyd George posta­

nowił udać się do Paryża na'ychmit«t p i ra 
kończeniu narad min. spraw zagr. Anglii. Fnn 
cvi i Włoch, które rozpoczynają się dnia 1 In 
tego w Paryżu Celem podtóży TJoyd Ceorge*a

carem w sprawie traktatu gwarancyjne* i i g »  
nueńskiej kon.erencyi. Mówią w sf-ra-u po« 
litycznych, że IJoyd George powziął p siano- 
wjeni« zupełnie nieoczekiwane, po otrzy nsniu 
ostatniej noty Poincarego, nie poczynić tac 
dnych ustętr- w.

DELEGACf ROSYJSCY.
Moskwa. P. A. T. Nadzwyczajne posiedzenie 

enntralnego komitetu wykonawczego zatwier­
dziło [Mistanowionie rządu w sprawie ucze«tni« 
ctwa Rosyi na konferencyi w Genui. Przewo­
dniczącym deiegacyi wybrano Lenina. W ra­
zie, gdyby Lenin nie móeł opuścić R o*-", za­
stępować go bejzie Człczerin. Pożarem w skład 
deiegacyi rosyjskiej wejdą: Kra sin. Litwinrw, 
Joffe, Wnruwski. Ranowski. który jest zara- 
zem przedstawicielem Ukrainy. R-ibntnicze ’ .r- 
•raułzacye rns” iskie reprezentować będa: So« 
pronow’. Szlapników j Rudzutak ł?); Mari na- 
now bęiłzm przedstawicielem Aserbejdżsnut 
Georgij i Kcgzachlin Annenii: Kodża;ew Pu­
chary i Janson republiki Dalekiego' Wscheda.

Moskwa. (A. W ) „Prawda** przytacza sz, reg 
on!nii rozmaitych dzienników sowieckich w 
sprawie wyjazdu Tycnina na konferencyę do 
Genui. Wię-kszość dzienników sowieckich jest 
zdania. t»  T,enin może doskonale uczestniczyć 
w rozprawach w Genui, nie wyjeżiżaiac z Mo­
skwy. Zdaniem tych dztęnnikńw. wewnętrzna 
sytuarya Rosyi wymagt obecności Lenina 
w Moskwie.

Mt»kwa. P. A T. „Tzwieetia** komentuiąa 
wynik posiedzenia centralnego Komitetu wy. 
knnawmtegc, pisze miedzy łnnemi: Jesteśmy
gotowi prowadzić w Genui not!tykę kompromt 
sową, w nrzekOu.an*u. ie  hid rosyjski n’gdy 
nie pozwoli zdusić się kapitalistom zagranic*, 
n y m

UD7.ł\L TURECKI.
Konstantymoiwił. (A. W.A Rrad turecki »wrd 

e?ł się oo  eficyalnie do Rady Najwyższej z pro* 
Śhą o dupitszezenie przedstawiciela Turcyi dr

jest chęć porozumienia się ostatecznego z P oła -) udziału w konferencyi w GenuŁ

„Kuryer Lwowski** dowiaduje s :ę z kół bar­
dzo bhgkicb slWom ku4<iieluym, o fakcie
jmrtraktacyi co do kandydatury jednego z kar­
dynałów po skith na Stolicę Apostolsk i. Chodzi 
tu aibo o ks. kard. Kakowsk ego, alł o o ks. 
prymasa Dalłiora. Jesneze przed samą sm erdą 
Rciiedykta XV. zwrócono się poufnie do War­
szawy z tą proporycyą, z jailecen a zmarłego 
Pap eża. Sferom wntykańsk in b:>.tćem chodzi o 
p<idn:osien‘e międzynarodowego ?,naczen'a Ko­
ścioła katol'ck'ego i o ułatwienie zgody wło- 
sko-watykańskiej. Pfx» ątkowo c.hc:ano e;ę 
zwrócić do kard. Heretcr. w-ohec ji-dnak n’e- 
przyjaznego stanowiska Niemiec wzg.ędcrn pa­
trioty  be!g'jsktego, kardynał polski uwalany 
j(*st za od| owiedn ejszego. Podobno mi śl ta 
powstała u ks. losktipa Sapiehy, który był oe«- 
bistym orzyinciclem zmarłego, a pop'era ją go­
rąco ..TV >ż Gzami-1*, obecny generał Jezui­
tów. ks. T.edócJtoai skl.

C'ekawf iesteśmv. co bodzie na bipysca sen- 
sacrą ..Kuriera T,wowsk’ego“ . Niewatp’jivie 
■kota hardzo b,:sk> sferom ko«ciclnym.‘  poin­

formują go dość wozośree. który z ohn i>o1- 
«k’ch kardynałów b'*dzTe wt brany Tapieżem 
i iak’ego będzie m'ał nasłencę. 
mu i— 1 —

Z fióraep Śląska.
Kafowica. P A. T. Wedle mfnrmneyi pgisy

akcye przemysłowe górnośląskie l»ędą od dna 
I lutego nntowaie na giełdzie [iarvskiej.

Katowice. P. A T. Nientiwkie wbidze szkol­
ne [>ost.‘mnwiłv w części nirtm'cckił»j O. klaska
wptriwadzić n ieo b o w iązk o w ą naukę jezika no] 
skiego i zachęcać młodzież do tej nauki, wska- 
zuiac na możność nzvskania łepsz-gn stano- 
iwst-a na G. Śląsku w razie posiadania ‘ ego 
języka.

ZMIANY W DYPLOMACYT, 
Warszawa. (Telef. wł.). Ratvi w Warszawjr 

minister tMdnmnocnv w T.ondvnlo T>r Wład. 
Wróblewski W kołach pol:tycznv 'b  obiegaią 
pogłoski, że Dt Wróblewski nie wróci pono­
wnie na swoie stanowisko, które miałby za nć
dotychczasowy poseł w  Bukareszcie Al- 
Skrzyński.

POLSKA W  2TWTAZKU BAŁTYCKIM. 
Ryga. <A. W.) Nowy poseł estoński w Rydze, 

Seljama, oświad tył się, w rozmowie z przed 
sta»ici«lami pra-y łotewskiej, z.a koniecznością 
utworzenia związku bałtyckiego M wspólud/ia- 
łem 1‘c-tki.

Rada ludssa w Cieszynie.
Cieszyn. (A. W.) Wczoraj o godz. 4 po poł. 

przybyła górnośląska llada Ludowa, celem za­
dokumentowania łączności swojej z pr..yIączo- 
nyui do województwa śląskiego, Ś ąska Cie- 
szyiiskiego. Członkowie Rady Ludowej z po­
słem Rym erem na czule zwiedzili przede w ez\et- 
k cm budynki rządowe w C-esc-yn e, poczem na 
zamku piastowsk m odbyli zapowiedziane jm- 
s ei/.eioe. Wieczorem w salj hotelu „Pod je- 
lonicni’* odbyło się przyjęcie Rady LuJowej 
przez Konrsyę Rządową Śląska Cieszyńsk’egi>, 
v.' którem wzięli tuKał przedstawiciele wszyst­
kich warstw st.-o^eczeństM-a po sk ego na Śląsku 

.Cieszyńskim. Gcści przyucitał ’m cn;em Korr:- 
syi rządowej w 'cew o:ewoda Żurowski, jako 
prezydent Kom syi rząd. ciesz. ZaznaczyŁ że 
Śląsk Citszyński wita z radością w swojej 
sto icy  pisedsiawioicł' nrj«yższej władzy woje- 
wóiditwa Śląsk'ego i wyraził pewność, że po- 
(pczcn!e rozerwanych przód wiekami części 
śłasKa przym7es'e korzyść całemu wotewódz 
twn. Inreniem m:a«ta Cieszyna powJał Radę 
Ludową Di Duda. który po!ożvł nacisk na to, 
że w przis/.łcm w<»jewńdi tu'ie ś'askVm zna!dzie 
s ’ę  śro.lck na załagodzenie klęski s[>owo<iowa- 
npj rozdarciem Cieszyna, a to w ten sposób, 
że no7osłałr»hv tutaj ezę^ć władzy wojewódz­
kich. Poseł Rcmer. przyszły woje w uda śląski, 
zaznaczył, że Śląsk Ceszyńskł !cżv mu na ser­
cu. AirnsomYt województwa śląskiego ma być 
pociechą d'a tvcłi braet ś ’ązaków, którzy po­
zostali poza jej granicami!

Praworząduoćć, wzorowe urządzenie gospo­
darki spoieeznej, wysoki poziom szkolnictwa w 
wojew ślęskem będzie zmuszał zaborców do 
analogicznych zarząJzeń w odu zaborach.

Członek Rady Ludowej, proboszcz z Kato­
wic, ks. Kubiela oświadczył, że gómoś.ązaci 
uważają przyłączeń e Śląska Cleezyńskego do 
woje w. śląsk.Cgo za ukoronowanie dzieła po­
łączenia.

Imieniem ludności Śląska Cieszyńskiego 
przemówił adwufent Dr M chęjda, który zwrócił 
uwairę na to, byśmy nie roztrwonili sumy d,c 
świadczetra nabytej w niewoli austryacki“ t 

n'em’eckipj. Potlslawą naszego dobrobytu 
i n'eza!eżno.ścl kęjzle wytężona praca, które 
nauczyl śmy się od zahorców, oświata, do któ 
rej doszliśmy wskutek zabiegów gcrmanłza- 
cyinvch i poezuclc praworządności.

Następnie na wniosę?-, konsula Kowalczyka 
uczczono przer. powstarre pamięć boj.m-ników 
za wolność Śbska Oórnpgo ? ( >’f*zvńskiego 
Miarki. Stelmacha 1 innvrh. którzy Spoczywają 
na cmentarzu w Cieszynie.

OBNIŻKA PLAC ROBOTNICZYCH.
Warszawa. (TeL wLł Centralna komisi-a roz-

Ijemcza w Poznaniu zatwierdzda oneezen:e k<* 
m syi okręgowej, Która obn’’ży?a płace robo­
tników ro*nyeh w piemnzym kwartale o 
Proóueenci znprotesowali domagając się ohnt- 
żki o 80— 50%.

Obrady Rady fiaafsowej.
— Warszawa. P. A. T. Riuro prasowe Minietcp, 
stwa skarbu komunikuje: Rada finansowa od- 
hyła pierwsze konstytucyjne zebranie w dniach 
27 i 28 b. m. pmł przewodnictwem min:«tr» 
skarbu, który na wstępie wygłosił eipose o st*< 
nie Tnansów państwa 

Obradowano nnd zniżki* cen i sposobem prze- 
ciwdziatanu drożyżnłe. Między innemi dysku­
towano nad projeKtem zniżki towarów, taryf 
koteion-ych dla towarów eksportowych, która 
mogłaby wpłynąć na żywszy ruch przemysło- 
wv. z->----“ —i---—. n C .-K io r ;'^  bi­
lansów bai.i!IovTycK, którv to bPans w ttetona- 
dz*' 1021 roku po raz pierwszy wykazuje nrzo- 
wyżkę wywozt. nad nrz ywozen,. s to w«-ibig 
obtiezeń I zestawień urzędu statystveznegOu 
Również obradowano nad zarządzeniami, 
zmierza iacomi do przeprowadzenia da1szvclii 
oszczędności w administracyL Ponadto Rada 
obradowała nad rozmaiłem i kwestyami, jalj 
zawi-iran-em nmów ubezpieczeniowych w wa­
lutach obcych, przewalutowaniem kapitału ak* 
cyjnego.

Naiważniejszym punktom obrad bvła Spra­
wa dłngów przedwojennych. Rada finansów* 
wypnwiedziała alę przeciwko rewtzyi ustało, 
nyeh ustawowo relaeyi wierzytelności w walu­
tach zaborczych, przeciwko wprowadzeniu tn«* 
raton-nm, a to ze wzgiędu na chaos, jaki po­
wstałby w życiu gospoda rczem oraz ze wzglę­
du na autorytet odnośnych ustaw I powag? 
jednostki monetarnej polskiej.

f"acowcicy d2lenz*wy arisztcwanl,
Warszawa. 0 « l pf. wł.). W  nocy z soboty n< 

niedzielę nolieya państwowa dokonała aresztu, 
wań kilku praco,uników referatu polityyznegU, 
oddziału II. sztabr, generalnego, w warunkach, 
iak twierdzi „R ^zpospolita**, ^bardzo udo- 
rzającyełi i wyirag-ijących bliższego wyjaśni*, 
n a“ . Miedzy aresztowanymi znajduje alę Dc. 
M. Strudlik .

KOM ITEr W YBORCZY W  W ARSZAW IE.
Warszawa. (Telef. wł.y Okazują się ju t

pierwsze jaskółki przedwyborcze. Mianowicie 
odbyło się zebranie delegatów Stowarzysz.4  
społecznych, na którem wybrano KomitPt t* 
sprawie wyborów w Warszawie do Sejm* 
i Senatu, do którego weszli rzemieślnicy i rr.i* 
izczanje poa hasłem* Bóg, ojczyzna i prawtęl 
rządność.



Sfcr. Ł „CŁ08 NARODU14 z dnia f  Lutego 1922 rołcn. Nr. 28.

Z  dnia politycznego.
„Uniwersytel żydowski4* w Kownie.

W.~lług ‘ioii-jjsir-ń <»jnstyozuyon w Kownie 
Mwartn itursa oświatowe z programem uniwer- 
łytfw-kim. (Czynne są wydziały: humannistybz 
ny, pr/.yroilniyłjr matematyczny, hebraistvcz- 
nv 1 }o.!ai»:ycznv Są widoki, że kursa te w 
n»iW'ższ#ni czasie przeistoczą się w normalne 
uniwersytet. W  tytn celu utworzono r ó w n ie ż  
w B-.-Mnie kuratoryum. do którego należy m. 
In. pr.*f. Fm.-Ptn. Wiele nadziei pt klada się 
w żydach litewskich, znajdujących s!ę w Ame­
ryce I Afryce.

Anglia a Egipt.
Wysoki komisarz angielski w Egipcie, lord 

Alenildy. został wezwany do I.ondynu, aż^hy 
prz-dsrawić rządowi sprawozdanie 0 obecnem 
poł-iż- niti w Etripcie. Rząd angielski, oświad­
czył. że Wielka Brytania nie poczyni źadnvcłi 
ustępstw wobec gwałtów ? nie zrezygnuje ze 
swoich praw. Rząd angielski jest zdecydowa­
ny wpłynąć na parlament. ażeby zrzekł się 
protektoratu nad Egiptem. ustanowionego w r. 
ly f l  j aż'-by uznał niezalpżnt-ść państwa egip­
skiego, atoli pod warunkiem, że rząd angielski 
będr.m miał prawo ochrony mienia l życia oby 
watełi państw Obcych w Egipcie. Oraz zabez­
pieczenia komttnikacyi i pod warenkiem, że 
Egipt udzieli gwarancji, ii nie podpadnie pod 
wpływy obce.

Echo.
Historya Boya o JeUńskim.

W  „Czasie’* opisuje p. Boy obszernie, jak „re­
prezentował Polskę" na uroczystościach Molie­
rowskich w Paryżu. Okazuje » ę  z jego wielce 
żałosnego opon ad a n a, że poselstwo nasze w 
Paryżu nie poinformowało komitetu Molierow­
skiego o przyjeżdża na u.-c czystość Boya (Ta 
deusza Żeleńskiego), ale nazwisko delegata 
Polski podało w brzinioniu „Stanisław Jcliński. 
profesor Uniwersytetu w Krakowie". Oczywi­
ście o ile w Paryżu mogą i powinni wiedz eć o 
Boyu, tłómarzu 68 tomów literatury franco, 
sklej (i co najważn ejsze, tłómaczu całego Mo 
lit ra), to nazwisko Jehńskięgo n’c n:komu nie 
m ów ło, zwłaszcca. że komitet Molierowski nie 
otrzyinał o owym p. ,J e l‘óskim’* żadnej infor- 
macyi. poza fałszywym tytułem profesora Uni­
wersytetu. J dlatego to o Polsce i jej dolegacie 
na uroczystościach prawie n 'c się nie mów‘ło 
i nasz udział w kurie i studyum Mohera został 
w przemowach oficcnłnyeh i w artykułach pra­
sy przenrlczany. Sfala się wielka sekoda i wi­
nowajców rago pominięcia winna zarówno prze- 
łożona władza, jak i  op:n:a pttbliczna ukarać 
Bttrową naganą 7mnrnowa’iśmy znakom:tą spo- 
sobneść. by przypomnieć Francyf i Eu-ople 
nasz śe:słv zr/ą^rk z kultura łac'ńską, a fran 
Cuską pmedewszvstkiem. Ryłohy to oczyw'§cte 
z wielką korrvśc;a polityczną dla Polski i p. 
B or ma zupełną słuszność, gdy p?«ze gtw^kie 
słow * powodu tego lekkomiyślmgo niedbal- 
etwa.

Być może że nasz delegat —  gdyby okazał 
w:ęcej rncht:wnścł ł zarsdnoftcł —  mógłby w
znncc.nej mierze, naprawić szkodę ale nie 
ztrm^isza to oczrwiścip w^nr peop1̂  wą..

- Niska po zgnpie Papieża.
NABOŻEŃSTWA W KRAKOWIE,

Wczoraj, jako w Izień pogrzebu Ojca świę­
tego. odprawione zostały we wszystkich ko­
ściołach nabożeństwa żałobne. W nabożeń­
stwach wzięła udz;ał tłumnie ptthdczność. oraz 
młodzież szkolna. Z powodu żałoby nie odbyła 
się nauka wp wszystkich zakładach szkolnych, 
jak rćwtficż zaniechano przedstawień i zahaw.

Z powodu śin'erci Ojca ów. odbyło s'ę na­
bożeństwo żałobne w kościele garnizonowym 
św. Piotra 0  godz. 16-tej rano. W nabożeń­
stwie wz'ęly udział delegacye oddziałów załogi 
krakowskiej z generałami Osińskim i Kos te-

Teatr im. Słowackiego.
„Horsztyński4*, dramat w 5 aktach, 9 odsłonach 

Juliusza Słow-ckiego.

„M ota to pijane po turecko, ąje w każdym 
razie nie po polsku. Przynajmniej potomność 
będzie miała dowód, że byli tacy, którzy nie 
dali się ohabtmució przez tego smorgońskiego 
peo*ę“ . Mniej więoei tak oceniał sonety krym­
skie straszPwy, współczesny Mickiewiczowi 
krytyk. Kto? —  De mortnis...

„C icho wszędzie, głucho wszędzie, głupio 
było* głupio będzie...** tak żartowano sobie, 
oaego czasu, z... „Dziadów4*.

Oto jedna strona medalu. A d-nga?
Skoro się autor odłoży, czyli „zmisfrzeje" 

w umysłacn żerujących na sztuce; skoro się 
O jednym jego sonecie napisze cztery, lub pięć 
t  mów; skore się antora ..rozbierze** do naga 
z jego emocyi twórczej, względnie, skoro się 
go „ubie 'ze“  w fatalaszki litetackiego konwe 
nansu chwili, wówczas „sza44 —  nie wolno 
gadać t nim inaczej, jak z monarchą; nie wol 
no zakładać protestu.

Zastanówmy się, które stanowisko jest gor­
sze. Są i’zę, że dnigie Współczesność przpmi- 
ja a tradycya żyje. Zr.aiu-a, który twierdził 
że wiersz: „wplcnąlem na ęucfeyo przestwór 
oceanu44 jest idyofrzmem, gdyż: 1) słowo
„ocean" oznacza, olbrzymi:) masę wody, 2) wo 
da suchą być nie może, 3) po suchym ocea­
nio, więc po stepie pływać niepodobna — 
erawca taki nikomu krzywdy nie robi, gdyż 
Umie sobie w cichym oceanie napomnienia.

ck ’m. Modły przy katafalku odprawił po skoń­
czonej Mszy św. dziekan generalny ks. Piotr 
Niezgoda.

W  WARSZAWIE.
W  poniedziałek w Katedrze św. Jana odbyło, 

się uroczyste nabożciktAo za Pap ftża Bene­
dykta XV. Na śmdku kośc.oła ustawiono ka­
tafalk symbol żujący trumnę i insygnia papie­
skie: tyarę i klucze. Ratafalk otoczono gromni­
cami. a z obu stron ustawiono sztandary zgro­
madzeń rzeim'ośłn:czyeh. Nabożeństwo odpra­
wił biskup połowy ks. Gall. Kazanie, slawrace 
żywo* zmarłego Pap eża, wygłosił ks prof. Sr ła­
gowski. 1'rezbiteryum zajęli: Gen. Jacyna w 
mieniu Naczelnika państwa z adjutanramt. 

marszałek Scimu Trąmpezvń-*ki wszyscy mni- 
srrowie, całe e:ało dyplomatyczne w galowych 
mundurach. % wojskowymi attache, m:?ya fran- 
cu-ka z gen. Dupont, gen. Tlaller komendant 
miasta Tuszyński, prer-.cdent stoicy  ' Nowo- 
dworsjd prezre Radv *ra|5ński. W-k.upi. prała­
ci. ks>ęża itd. Kościół publicznością by! do­
szczętnie zapełniony. Po nabożeństwo kondukt 
żałobny ruszył do katafalku, gdz't odprawiono 
przepisane modły.

W E LWOWIE I W  POZNANIU.
Z  powodu zgonu Ojca św. odbyło się wczo­

raj w Ba ylłce katedralnej uroczyste nabożeń­
stwo żałobne, celebrowane przez ks. arcyb. B’J- 
czewsk:ego w otoczen-u licznego kleru. W na- 
hnieństwie wzięła udział gencra'icya z pen 
Jędrzejowskim, korpus o f  cereki, wojewoda Gra- 
howeki. prezrdent miasta, reprwentanci mtsri 
-aętrantcznyeh. reprezentanc; władz miejsco­
wych. samorządowych oraz licznie zebrana pu­
bliczność. Skutkiem żałoby odwołane zostały 
przedstawieni teatralne, wszelkie widow:ska. 
a młodzież zwolniono od nauki szkolnej. Równo­
cześnie odbyły się nabożeństwa we wszystkich 
kościołach pa-afalnych

Wczoraj rano w kośc:ele Famym odprawio­
ne uroczyste nabożeństwo żałobne za Pap'eżn. 
Na srmachaeh publicznych na znak żałoby wy­
wieszono chorągwie do połowy masztu. We 
wszystkich teatrach odwołano widowiska.

Wczoraj, w poniedziałek, -słprawił na Jasnej 
Górze ks. b'«k. Krvnic.k; nabożeństoo żałobne 
za napięta P“nedykta XV.

W  ł  nhlinie pr~ewodn’ezacy Rady nre^kiej 
p. Modrzewski złożył na początku posiedzenia 
hołd pam!ec? Papieża,

Ks. Oraczewski i jeęo nauka.
(Z Iistó\ do Redakcyl).

Od szeregu lat śledzJtny pilnie działalność 
myśliciela i fwtryoty Ks. Trof Oraezewskii-go. 
jednego z .łajświetniejszvch mówców, jakich 
T 'ska obecnie posiada.

Ozm  ks, Oraczewskiego nosi charakter wy­
trwały ł systematyczny. Widocznem jest. żt 
prz^got.omtje on gnint pod nowy posiew przez 
szer?en?e *w«j nsnki zaf«>moca konferencyi, 
k.iażek i or?anhacył

Jako kapłan, stara się zwiazać zasady re- 
1i<rii z szarem, codzicnnnm żvciem. Niedawttt) 
zmarły Ojciec św. Benedykt XV, podkreśla to 
w Bwom piśmie do ks. Omezcy skietro z dnia 
V~ siernn?a 1920 r., gdy powiada- „KocbWnetńu 
st-nowj Dr Oaczewdrtemu, wwsoce 7-'słutnne- 
tnn dla sprawa Kościoła, btotrosbuwieństwo 
anrwtniskie, jako znak ojcowskiej ku niemu 
miłości, chętnem sercem udzielamy44.

Jako obywatel staje na gruncie ponadpar­
tyjnym.

Teoretyczną zasadę nauki swej w harmo­
nijnym rozwoju ozłowipkn i społeczeństwa w 
nyśł haseł: „Jakie jednostki —  takie społe­
czeństwo44, —  „Mięra korzyści własnej —  ko­
rzyść zb‘ orowa“ , — Ks. Oraczewski wciela w 
działalność praktyczna. Buduje, a nie burzy; 
jednoczy a nie rozdziela.

Tym duchem owiane są jego przemówienia, 
które wygłaszał w eiami ostatni eh łat na Za­
chodzie (w Stanach 7.icdnioczonvch Ameryki 
Półn., w Anglii i we Francyi w r. 1920) i w Pol-
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Narnmiast żywa tradycya, która Jfłosi, że np 
„Horsztyński44 jest arcydziełem, stawia w fał- 
szywem położeniu tych. którzy w to nie mo­
gą uwierzyć, a bałamuci wierząrych. „Jeżeli 
arcydzieło44 —  mówią sobie pierwsi —  ,-w ta­
kim razie trzeba albo milczeć, albo kłamać4*. 
„Jeżeli ałcydzieło44. —  mówią sobie drudzy —  
„w  takim razie i twórcza prawda 1 artystycz­
ny nauczyciel44. Otóż ja, wychodząo z założe­
nia, że krytyka jest tylko wyrazem osobistych, 
szczerze wypowiedzianych przekonań, pozwolę 
sobie ..Holsztyńskiego44 wykreślić t  listy ar­
cydzieł. „Horsztyńslfiemu’4 (a tembardziej Sło­
wackiemu) nie zrobi to żalnej różnicy, a  ja 
będę miał czyste sumienie.

„Horsztyński44 jest dzięłem nisanem —  mo- 
jem zdanion. —  be* śladu em oc/i „ ż y c i o ­
w e j 44. Słowacki w dziele tern operuje wyłą­
cznie, powiedzianym, „ambicyą stwo-zenia 
sztuki narodowej44 W  „Horsztyńskim44 problem 
narodowy robi mi wrażenie (choruję dzisiaj na 
bezczelność) bata. którego Słowacki nźyws do 
popędzania swojej poetyckiej, olbrzymiej wy­
obraźni, ażeby prześcignąć Mickiewit za (a po 
d-odze i Krasińskiego) —  probłcra zaś psy­
chologiczny robi mi wrażenie ostrogi, k t ó ­
rą Słowacki bodzie swoją wrażliwość, ażeby 
przcściirnąć Hamleta.

„Muszę być polskim Szekspirem44 ^  woła 
Horsztyński ze sceny —  „muszę pierwszy sta­
nąć u narodowej mety44 —  woła Słowacki za 
kulisami.

Ten wysiłek rozpędzonej ambicyi sprawia, 
że Słowacki przestaje rachować się ze swoją 
własną naturą. On, imaginatrk, on, czarodziej 
tęczowego słowa, rozkochany w jogo błyskach

sce w całym szeregu miast. Przemówienia te 
gromadziły masy słuchaczy i według głosów 
opinii i prasy nie tylko pouczały, lecz i oży­
wiały.

W książkach swych, jak „Rozwój charakte­
ru41. "„Polska odrodznna" „Dokąd Idziesz Pol­
sko?44. „Reęmlanrn Polaka4* i inych ks. Ora­
czewski nakreślił podstawy odrodzenia naro­
dowego.

W organizacyi (jak tworzona w r. 191S i r. 
1919 Konfcroncya) skupił ks. Oraczewski w 
swym czasie se*ki organizacyi społecznych na 
platformie ponadpartyjnej.

Przeciwstawna s;ę zawsze demagogii i gwal 
tom. jak to czynił w 1914 r. w KaPszu pod­
czas najazdu Prusaków lub w okresie akeri 
przedplołcscytowej na Słasku. gdy nie bacząc 
na zamach, jaki podówczas nań uczyniono, 
nawołrwał Górnoślązaków do solidarnego glo­
sowania.

Jest ofiarny ł pełen vsnólczucfa dla b a ­
rtnych. W r. 1921 w listopadzie posiadłość swą 
w woj. Poznańskiom oddaje na rzecz sierot po 
zmarłycł za Ojczyznę.

Ks Oraczewski przybył w tych dniach do 
naszego miasta i tu pr/.emówf W . S.
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K R O N I K A .
POD ADRESEM DYREKCYI KOLEI W  KRA­

KOWIE.
W  ostatnich dmach w czasie panowania w id  

kich mrozó-" stwierdz ć można pożałowania go 
dne zachowanie się władz kolejowych w Kra 
kowie. Pociągi, wychodzące z Krakową, bywa 
ją zupełnie nieogrzewane i nieoświetlone. Dnia 
25 stycznia o godzinie 17 odszedł z Krakowa 
nociąg idący na Dębin do Warszawy, zupełnie 
n eotrrzany i nieoświetlony. W Granicy zapa’o 
no światło, które po 2 godzinach, z powodu 
wyczerpama gazu, zagasło. Całą noc byli zmu 
szeni spędzić pasażerowie —  między którymi 
były o r'zvw"ście i małe dzieci —  w zupełnie 
ciemnych i zupełnie nie ogrzanych wagonach 
przy blisko 20-sfopmowym mrozie.

Zwracam uwagę Dyrekcyi kolei, że obecnie 
niamy w krniu epidemię tyfusu plamistego 
i influenzy. Podróże, odbywane w tych warun­
kach fatalnych, wywołanych n:eslycha.nem 
niedbalstwem organów ko'ejowych, narażają 
nnslychanie zdrowie i żvrie ludzkie gdyż prze­
ziębiony onramzm staje się dla zakażeń bardziej 
podatny Władz kolejowych v Krakowie nie 
da się n:czem usprawie*lliwić, gdjrż —  jak się
0 tom osobiście miałem sposobność p r" 'k o  
nać —  ten sam pociąg HSrr. 812). wracając 
z Warszawy, jest od samego początku ogrzany
1 oświetlony, nie można w‘ęc oczywiście skła­
dać winy na nieodpowiedme urządzenie, doty­
czące ogrzewania i oświetlania wozów ko3e- 
jow y^h .

Władze kolejowe, kontrołnjąc —  ł słusznie— 
czy jadący wypełnili wamnki jazdy, powinny 
nie zapominać : o swoich, względem jadących, 
ohowiązkach. Kolej jest dla |iuh'ioznościi i za 
opłaty od pasażerów pobrane jest ona obo- 
triazMi*. do świadczeń na rzecz jadacej publi­
czności, do świadczeń z dobrem pnblicznem naj­
ściślej związanych. Jazda przy takich mrozach 
w fatalnych, przedstawionych tu wiernie, wa­
runkach, naraża życie tysięcy ludzi. Przeby­
wanie nioras przez szereg godzm w zimnie na­
raża zdrowie w wysokim stopnin, a ciemności, 
zalocraiace wozy kolejowe, są najlepszym 
sprzymierzeńcem grasujących po wagonach 
złodziei.

Wgląd Dyrekcyi kolejowej w te sprawy jest 
palącą potrzphą i jest jej obowiązkiem.

Dr E m i l  G o d ’ e w  k i, prof. Uniw. Jag.

Kraków. 81 stycznia 
Z POWODU ROZPOCZYNAJĄCEGO SIR 

KONKLAWE odprawi Książę-B’skup Adam 
Sapieha we środę. tj. 1 Intego. o godz. 10 rano 
w katedrze na Wawelu uroczirste nabożeństwo 
pontyfika'ne, celem uproszenia pomocy Niebs, 
do szczęśliwego wyboru nowego Papieża.

MRÓZ ZELŻAL. Po przeszło tygodniowych 
mrozach, dochodzących w naszem mieście do
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i barwach, on, marzyciel, do którego natura 
nic nie mówi. o ile nie jest oświecona bengal- 
skiomi ogniami wyobraźni, a który na serce 
ludzkie nie potrafi spojrzeć inaczej jak przez 
kolorowe szkła retoryki, on odrzuca w „Hor- 
sztyńskim44 wszystkie przyrodzone mu arty­
styczne przybory, nawet wiersz, spoglada go­
łe i  okiem na Polskę i na człowieka, nie wi­
dzi absolutnie nic, rozgorączkowany biegiem 
sięga po „najbliższe źródła44, więc po litera­
turę i odbija żywcem typy, sytuacye, ba, na­
wet powiedzenia.

Widzimy Szczęsnego * książką w rękn, 
słyszymy, jak radzi Am«łii, fżeby poszła do 
klasztoru, zjawia się duch Hetmana... a wszyst­
ko tak dosłowne, tak nleprzetransponowane. 
tak pieoizetrawionę, że ani przez chwilę nio 
można Słowackiego posądzać o świadomy pla­
giat. Przeciwnie. Słowacki przeżywał tylko 
książki, więc czul się w artystycznym prawie 
czerpania z nich tak, jak się czerpie z ż y ia . 
Ta ksmżkowoSt Słowackiego mści się w „Hor- 
sztyńskim44 nie tylko na Szczęsnym, ale prze- 
dewszystkiem na „narodownści44 dzieła. Het­
man, o ile wyr*ępuje w roli narodowego zbro­
dniarza, jest wprost zdumiewający. Chce wy­
dobyć kompromitujące papiery od Horsztvń- 
skie-go —  wyjeżdża dr. Wilna —  tam zostaje 
dowieszonv —  i więcej nie miał Słowacki 
o nim ni*- do powiedzenia. A  insurekeya? — 
Dowiadujpmy się o niej... ze świstka papieru

Słowacki nie cierpiał za miliony.
A może go to upokarzało? A m :>że Szczęsny 

jest wyrazem tego uookorzpnia? A może Mi­
ckiewicz nie myl:ł się, mówiąc o Słowackim, 
że jest to świątynia o wspaniałej arehrtek-

rz.adk‘»j wysokości, bo 25° C.. temperatura 
w dniu wczorajszym nagle się zmieniła Jeszcze 
rauo termometr w^kazewał —  15° C. gdy 
w godztnaeh popołudniowych n ad c iąg n ę ły  
chmury, tak. że temperatura sparHa do 5* 
G. Należy przypuszczać, że najbliższe dmc
przcni^.ą odwi'ż.

UROCZYRTCFĆ SALE7YANSKA NA DĘB­
NIKACH. Ubiegłe! n:cdzieli odiiyla się w para­
fialnym kośc‘e!e Księży Saw.yanńw na Dob­
n ia ch  jubileuszowa jmwzystość odpustowa ku 
czci św. Franciszka Salezego. Sumę przy licz­
nym napływie parafian, celebrował ks. prałat 
ętpipioki. Kazan’e wygłoeił ks. Dr Antonowicz. 
Na chórze śt>:ewy liteirgl^zm* wrknirirUi k!err.>y 
z krakówskiegai 7nkładu SnW.yańskiego pod 
batutą ks. prof. Matuszaka. Fo n;rsz.po-rach bvła 
konłerencya o m'svach snlez,raAsl ch Wie- 
ozorem w sali p. Meei.ov-Krzesza obecnie p. 
Wnukowskiego, urządzono artysti-czną akadt1- 
m!ę dla' z.noroszonwb gośei. P^odukoye »»»- 
7 .y c 7 .n o -w 'o k a ln e .  obrazek s<uuiieznv z dz‘ ecit.- 
r.yeh lat ks. Bnsiro i deklamacye. wypowiartef,^ 
z. werwą przez k'err'ków. nowszpehne z.rskały 
uznanie. Fttbliezność zainiryowała składkę r.a 
budowę parafielnej sali oświatowej w Dębni 
ka^b

DRITGA KONFERENCYA SPOPT^WO- 
ORGANT7ACYJNA. W dn-tt 25 b. m. odbeło 
r!ę w salt posiedzeń Magst.ratu Krakowa ze­
branie de-legatów m’ejsrorcTćh stowarzyszeń 
wo;si owr>-wrrehowawczyeb i sportowych. Prze- 
wodnierrł wi^ęorpz. m. Rofle. W  konfereneci 
wz:ęii udział: Dr Rowiński imieniem „Sokola4*, 
nndea Szczerba im. 7wiazkn harcerstwa poVik*ie- 
go. p. Hari-zrt 7.ab«ski im Okr. Związku Strze­
leckiego Dr Cetnarowski im. Fol. Związku 
nJki nożnej, p. Aleksander Boniecki im. Tow. 
Tatrzańskiego narciarskiego, p^nf. U. J. Dr 
Ciechanowski, dr*, państw. K tfsów  wy^b. fi- 
zro^rego. Nadto obprmi byli z Dow. O. Korp. 
Nr. V gen. Truszkowski % gronem oficerów, 
ora? delegaci Akad. Związku snea-owego. W  ’dv. 
skusyi. jaka eie rozwinęła, stwierdzono konie­
czność stworzenia organirtten łączące] wszyst­
kie zrzeszen!a. maiace na celu wyrabianie dzml. 
ności fizycznej i tężyzny charakterów, oraz 
przysposabiania rezerw d’a armii. Do orga.niz.a- 
eyi przystępuia równipż władze 1 instrtucye 
publiczne, wsoółpracuiaco na t.em polu W  cza­
sie konferencji zwrócono uwago na koniecz­
ność wybudowania w Krakowie startvonu suor 
towego. Celem ot -aeowan:a regulaminu władz, 
miedzyorgan:zacyjnych wybrano kom'syę- w 
sk’ an której we«złi pp.: Dr Rowiński, radca
Szczerba i kpfr. Pfeiffer.

SKASOWANIE UR7EDÓW SKARR0WYC1I. 
„Dziennik ustaw’4 RzeczypoepoMte,' ogłasza 
skasowan‘e urzędów skarbowych we 1 wowie 
i w Krakow;p. s ustanowienie w ich miejsce 
Kasy kraiowej.

POBIERANIE PODATKU DOCHODOWEGO. 
Ministerstwo skarbn zarrartzJo, ahy sbtżbo- 
dawcy, względnie prz.eo^iębiorstwa i instytucye, 
obowiązane do potraean:a podatku dochodowe­
go od docbodtt z uposażeń sbfżbor.ych , eme­
rytur ? wynagrodzeń w  najemną pracę, potrą­
cały od ł  8tyczn;a b r aż do czasu wydania 
odnośnych przepisów wszystkim pracownikowi 
podatek dochodowy w wwftkości 2%  od kaź- 
dej sumy uposażeń, wypłaconej przez służbo- 
dawców w ojeniadzaeh lub w naturze.

LEKARSTW A p o  z n iż o n y c h  c f n a c h  
DLA UBOGIEJ LUDNOŚCI. W celu uprzystęp­
nienia ubogiej ludności nabywania lekarstw 
ustanowiło Min!st"rsfwo zdrowia nu hi. szereg 
leków, które apteki obowa.zane sa wydawaó po 
znacznie zniżonych cenach Ministerstwo zdrn- 
wia zwraca uwagę lekarzy, praktykujący h na 
przysłnguiace Im prawa zapisywania ubogiej 
ludności lekarstw po cenach, ustanowionych 
odnoónmn roz.norzadzeniem

REKORD W  FAŁS70WANTU MLEKA. Do 
miejskiej pracowni chemicznej przyniesiono 
wczoraj do zbadana mleko, nahyte w jednym 
ze sklepików krakowskich. Po zbadaniu, oka 
zało sie, te mleko zawierało 51 procent wody — 
było więc bardzo gruntownie ..ochrzczone** W o­
bec tego, że przy dotychczasowych fałszer­
stwach w sklepach krakowskich wykazano w 
mleku od 22 do 41 proc. wody, obecna manipu-
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furze, ale niemasz w niej Boga? —  Kto wie? —  
Arcygeniusze bywają nieomylni.

Ale wracajmy ao rzeczy i postawmy sobie 
pytanie, co stanowi zasadniczą różnicę pomię­
dzy Szczęsnym a Hamlemm.

Hamleta łamie obowiązek pomszczenia śm ier­
ci ojca, Szczęsnego zaś łamie ob ow ią zek  “łu- 
ienia zdradzonej przez ojca o jczyźn ie . Hamlet 
oie ma wyboru: Jeśli chce p om ścić ojca. to 
musi zgładzić ze świata ojczyma —  Szczęsny 
natomiast ma wybór: jeśli chce słnzyć Ojczy­
źnie, to  może puścić ojca w trąbę i zaciągnąć 
się  w  powstańcze szeregi. W  Hamlecie w alczą  
dwa uczucia: albo zantecnano obowiązku, albo 
popełnienie bądź c o  bądź nie b y łe  jakiego 
r.Ti -derstwa —  w  Szczęsnym zaś: albo p o-zu - 
cenie o jca , albo niegodziwa solidarność. Zma­
ganie się H am leta  jest tragieznem zmaganiem 
s*r- g fę b o k o  czu ją ce g o  cz łow iek a  —  z m a g a ń ^  
się S zczęsn eg o  W  nourastenicznom zmaga­
niem się niedołęgi, k tóry , nota brne, posiada 
aż trzy Ofelie, więc nawet i pod tym wzglę­
dem nie budzi większego zain*eresowania.

J>dnem słowem, ażeby z Krytyki praejść Jo 
podziwu, trzeba w Horsztyńskim zamknąć cezy 
na insurektwę. Wówczas pozostaje sam For- 
sztyńskl. Hetman w życiu prywatńem i Szczę 
sny w roli uwodziciela „malgre lui Słowacki 
staje na silnych nogach — pzuć odrazu żt sto­
kroć więcej niż Kościusz-ko dz'ałają na niego 
kinkiety —  milknie sztuczny Folnk — zaczy­
na grać szczery, skrzydlaty artysta —  i pły­
ną z pod jego pióra dwa przecudowne akty 
i jedno interludbim, którymi mógłby się po­
szczycić nawet Szekspir. (C. d. n.)

KL H. ROSTWOROWSKI.

laeyn sklepikowa wzięła rekord co  do rozwa- 
dubinia bak da oce, że ui.-wiaifomoj czy  mleko 
zafałszowano woda czy wr><!ę mlekiem. Epi­
log  sprawy rozegra f  t w sailzie.

„A fD A *4 ZASTRZELON A Z POWODU CHO­
ROBY. Znany w Krakowie od lat kifku pies 
policyjny ..A da4’ , który brał lMz.ial w bardzo 
wielu poś-igaeli za zbrodniarzami, przyczynia­
jąc się niejednokrotnie do wrtropier a i uję­
cia hrndytów . ptfpedł w ostatn:cb dniach 
w ciężką chorobę W edług op ni' lekarzy w»tra 
rynaryjnech. v.ywia/,af się u „Aidy*’ rak. kTÓry 
jej groził nipehyhna śmiercią. Ge em skró«-enia 
niak cierpiacefi-n zwierz°cia ..A ne’ - zasfpe 'ooO .

F A łS Z Y W E  T Y S fA °M  '  RKOW KI. ,1-tk «ię 
dowiadu jemy, krakowski C'ddzial Po skiej Kraj- 
Kos\ Poł. za  kwest vono wał »  osiatr ch .dma-h 
ki kanaście rztuk frt’ s 'v"vvrb banknotów t-rsiac. 
murkowych. 7.e względu na trójkolorow ość orv. 
ginalnych drutów  i pewne trmlnF do podrohie* 
nie cechy banknofow. faisvfikatv wvpadłv bar­
dzo nicudoln p. tak. to  uatrf bmiast znolano j f  
roz.pcuinnć i zatrzymać. Za fałszerzami wdrożył* 
władze dochodzą n’a.

POŻAR W KUNICE WEWNĘTRZNEJ. W nie- 
ducie rano zaalarmowani straż mźarna. ie  » -v- 
luirbł groźne pożar w znHsdrto klin ki wewnętrz­
nej prz.y ul. Keriernita Przvhvb na micjacp straż, 
zastała w domieniaeh darli mcachu. o  gięń zaeził 
ogarniaó iuż. wio'ad»a. F‘o dlułszci ak*vi ratnwni- 
czci. rdetano poż.ar zlokalizować Sz.Kcda nsrroe-na,

ŚMłFPG NA PPLATH 'tO ł.n  WRAKOWĄ 
Na .polach koło rzeki R ałiieliy. przy drodze nro- 
wadzacej do c-;i T^nie. znale/lono oni‘ailai zwłoki 
mcżc-ytnr. Przybył* na miejsce wójt z gm;ny 
Górka Narodowa, rozpoznał w zmarfrm fara jfinł- 
dę. łat f!7. żehraka z Pradnika Rialegz. GoMa p;o- 
w,ałołiwie zamarzł, gdrź n, ciele n> zna!"7;on<» 
żadnych obrażeń. Zwłoki przewiez-feno do Z a k ła d a  
mcd''ovnv sadoweł.

IłRtJONOWA K RtRZIEŻ W F-BRYCE PÓSTY. 
W  fabrcee past* ..Iskra*4 w Krakowie dokoni-wa- 
no od dłuższego C7.a«n systematycznych k-ad-ieży 
pasty do obuwia, farb i różń*"h ehomikairót*. 
Frzii. te k-adzieże zarzad fahryk: poniósł s-kodę 
na kilka milionów marek. Policya dokonała już 
Lscregu aresztowań.

Z. Polski I ze świata.
ODZNACZENIE. Ogólne zebranie profesorów 

politechniki lwowskiej nadało honorowemu 
profesorowi Karolowi Skibińskiemu tytuł dok­
tora nauk technicznych w uznaniu jego długtr 
letniej prac* profesorek ej i naukowej.

DEFICYT W  TEATRACH W «R SZA W - 
SK1CH. Na posiedzeniu warszawskiej Rudy 
miejskiej stwierdzono, że w roku sprawozdaw­
czym (do 1 kwietn:al opera wykazała 
lR7.8fi4.500 Mk. deficytu, teatr Rozm?:tcści 
16.192 259 Mk-. teatr im. Bogusławskiego pra. 
wdo|>odob!iie 75.059 116 Mk Jedynie teatr . Re* 
duta4’ zaoewnia miastu za terw szc półrocze 
895.586 Mk., za drugie zaś o>koło 1 mn:ona Mk.

Uchwa'ono domagać się zmniejszenia perso- 
nalu, uie;»s7.enia organizacyi technicznej, ,.zem«- 
rytowania4’ zbędnego zespołu artystycznego, • 
któ-y oheiąta budżet teatru i wezwać magistra# 
do wyjednania u rządu subwenrm stałej w wyt 
sokości 10 mildnów marek miesięcznie mi pro- 
waozeniń teatrów, a głownie opery.

MILIONOWA POMOC DLA WARSZ LITE- 
RATÓW. Tow. literatów i dziennikarzy polskich1 
w Warszawie od wielu lat krząta się około za-, 
łożenia własnej siedziby. Obemt*> prz-byh To­
warzystwu z nwterya uą pomocą: znany filan­
trop waraz. p. Ba*tel f dyrektor cyrku o. Mrocz­
kowski. Mianew'cie (diarowali omi Towarzy­
stwu bezprocentowe pożyczki (każdy w kwocid 
1 miliona nrarekma przeciąg dwu lat.

P. KARAChANOWI W CIĄt CIASNO Urząd 
mieszkaniowy w Warszawie zażądał na rozkaz 
mm. spraw zagr —  oddania jaszcze eztereca* 
gabinetów hotelu Rzymskiego dla członków po< 
selstwa sowietów rosyjskich. którzv już wjnra* 
ją 70 poko!. W owych czterech gabi n-tach m;«v 
s^kat Dersonal hotelowy, a  przez oddanie tcfcl 
p. Karswhanoni restnuracya hotelowa toeumią 
pozbawiona połączenia z kuchnią.

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO Dnia 26 Sty. 
cznie 1922 r. o godz. 9 rano oaPył się w ko­
ściele św. Krzyża w Warszawie ślub znanego, 
w szeiokich kołach naszego miasta piaui«ti 
z Krakowa, p. Zygmunta Dygata, kióry z wiei< 
kimi suk^tsami koncertuje od dwó-h lat zagra* 
nicą, i  p. Helen? hr. Zamoyską, córką pp Aua. 
ma i Siary z hr. Potoekieh. Państwo młodzi wy. 
jechali w dniu ślubu na stały nob/t do Paryża,

POLAK W ZARZĄDZIE GDAŃSKIEJ GłFL* 
DY. Onegdaj odbyły się wyhory do zarzadn 
gdańskiej giełdy efektów i dewiz. Do zarządu 
wybrano między innymi dyrektora gdańskiej 
filii Bartku Związku spółek zarobkowych, p 
Brzeskiego.

UZNANIE DLA GEN. NIES3EL*. „Journal 
de Poiogne4’ donosi, że francuski min. wojny, 
w rozkazie dziennym ogłosił reskrypt n i im A 
gen. Niessela w którym między mnemi pisze:

Po cliwalehnem zwycięstwif pod W ar«ziw f 
pcwoiany na sz»fa misyi wojskowej w PMsco 
g<»n. Niessol w ciągti rokn oddał swoje w\ bituU 
zdolności zawodowe na służbę armii polskiej, 
a francuskim instruktorom wojskowym przy 
tej armii dał energiczny impuls, który pozwoli 
im v  znakomitej zgodz?e z ich pcłskhnl. towa­
rzyszami prowadzić prace najbardziej owocne’*,

NOCNA KOMUNIKACYA NAPOWIETRZNA’ 
LONDYN PARYŻ. W najbliższych dniach zo* 
stanie wprewadzona napowirtrzua k imuriikacyj, 
między Londynem a Paryżem. W  sferach lot* 
niraych są zaania, że komunikścya ta nie bę 
dz.ie przedstawiać żadnych niebezpieczeństw- 
Wz.df.iż drogi zostaną wybudowane areodro- 
my. które za pomocą znaków świetlnych będą 
wskazywaó aeroplanom ich dregę. ora- clę 
i kierunek wiatru. (">st„t.nie wypadki w lloTfłi- 
dw ie bowiem wj-wolane bvły przez rolnicą 
w kierunkach wiatru w aolnych i górnych stre­
fach powieraza.

ZGON SŁYNNEGO PODRÓŻNI* A . W Moa-
feyideo z mar. zn tny podróżnik, Sheakleton._

ZawtadeKienia i U»wunlkaty
W TOWa R ZvSTW(E LEKASSKIEM (Itadziwd, 

łorsk? 4) odbędzie Bk we środę dnia 1 mtegtf 
o godz. 8 wieczoi ::m zooranie ,u<iukowe. na któ*



N r. 20. tlm j  ns n wtuin.' ■ i  n u  I  LiCtegO T\tzz toku. 9m. *.

rem prof Di Marcl l* v ski wyfhisi odczyt p. t.: 
„Co ł:|(7.y. a -co  rozdziela świat roślinny a zwie­
rzęcy". ’ -'152)

ODCZYT PROF. DRA K. WŁ. KUMftNIECW lE- 
GO p. t.: ..0 rządówym pripokcie jnresdekcyi
karno-adtmni?lrnovjnrj (idliod/io się dzisiaj (wp 
wtorek) o g*Wz. 6 wiecz: w sali Izby huudl. przem. 
Wstęp wolny.

N O W A  A G E N C Y A  P O G g T O W A  Z d n o m  1 lu­
tego  w ch od zi w ż y c ic  w R ad w an ic  pow iat Dąbi-** 
wa k. T arn ow a  ag*-aoyą p ocztow a  o  polnym  za 
kn-sip dzialat.in . i*irzlron.iacn p o łą c z o n a  p o cz tow o  
z n n .ęd -T ł p o cz to w y m  D ą b row y  k. T arn ow a 
D o  n i* j» i **n< g o  ok ręg u  d *r.-ezeń a p on cy i nab-żr 
gm ina R ad w an . <Io z a m ie jscow eg o  p rzy sió łek  
Pojądwaw e.

Wiadomości kościelne.
Z powodu zakonnych profesyt w kościele 

BS. Felicjanek odprawioną zostanie Msza św 
Arcybraotwa Przonajśw. Sakramentu nie w 
pierwszy, ale w drugi czwartek, t. j. 9 lutego, 
0 godz. 8 rano.

CEGIEŁKI WAWELSKIE
dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1784D, 

Łotirul Dr Jrtz.of W bdek; 1785 tą 7. odczytu prof 
Noskowskiego w Poznaniu dnia'fi stycznia 1922 r.: 
178«Vtą Btowarz ysz.erie spożywczo l.ipa robotnicza 
w Wilnie — wpłacając po 30.000 tok. za copiolkc. 
pozatem Dr Henryk łtowid wpłacił 1000 Mk. na 
cela odbudowy Zamku.

NEKROLOGIA.
t  K s i ą d z  M a c i e j  W a r m u z ,  dziekan 

I proboszcz w Kętach, zmerł 30 stycznia r. h . 
opatrzony św. Sakramentami, w 77 roku życia 
I  w 50 kapłaństwa. PogTzeb odbędzie dię 1 lu­
tego w Kętach.

W Warszawie zmarł po krótkiej chorobie 
T o m a s z  S t r ó z i k .  major 48 p. p., słuchacz 
Izkoły sztabu generalnego.

n Z va lc iq ie  śm ierci"
Ks. prof. Oraczewski jeden z najświetniejszych 

mówców, jakich Polska współ zesna posiada, 
wygłosi we czwartek dnia 2 lutego w sali Sta­
łego Teatru o godz. 6-ej wieczorom konferen­
c ję  na niezwykle interesujący temat: „Zwal- 
ezinie sm erd ’*. Treść: I. Czego świat dz’ś pra 
P ‘ie; 2. Czy żyjemy po śmierci. 3. Co o tern 
mówi nauka, w edza tajemna i religia; 4r Czy 
możliwą jest tr^śinierłelność ciała; 5. Sposoby 
tralki ze śmiercią.

Drugą i osi atnią konferencję wyprosi Ks 
Oraczewski w piątek dnia 3 -lutego o godz. 8-eJ 
wieczorom na temat „Tworzenie siebie". Trość: 
1. Najnowszy głos nauki o rozwoju życia ludz­
kiego. 2. Organizaoya czynu. 3. Tajemnica od­
dychania I pokarmu. 4. Przeżyć dzień minuta 
pt> minucie

Kouferonrye te wywarły w Warszawie I Po­
wianiu olbrzyiu'e wrażeniu. 10% brutto docho­
du na rzecz Komitetu krakowskiego dla repa- 
tryantów, powracających z Rosyi. Bilety weze- 
śnioj nahywać można w Księgarni S. A. Krzy­
ża no wsi - o ,  Linia A-B, a w dzień konferencyi 
przy kasie na dwie godziny przed zaczęciem. 
Ze względu na iuteresująee tematy, bilety Bą 
rozchwytywane.

P od ziękow an ie .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią | rzvet.isre 

fok tu w Krakowie, jak i w Niepardnwm. m ilce 
naszej ś. p. Ewelinie z Cihrauowick ch 1) hr Lubię 
oleckie], 2. Gostomskiej, a przediw&aystWejn Prze- 
wielehm tnu Ks. Kanonikowi Drowi Tohmsew 
cz.owi, 1 ,„b . kościoła św. Mikołaja i ■ Krakowie.

Mikołajowi Lapotowt Prób. w ^łomniłwioh. 
Ks. Stan stawowi Mięt końskiemu, prob. w Koniu 
®*y i Ks. Zygmuntowi 1’awlnwskiemu. preb w 
Btrzou ioszycaeh — składują serdeczDe Bóg zapłać 

Artur Ltibienicekl,
Marya z Luh enieekieii Mleroszowka. 1151)

Odpowiedzi Redakcyi.
J. W  VV KRAKOWIE, nrteprowodzem* • u 

aleudoltu-.. Forma bardzo słaba. Nie wyd -•i'.,:
„hi

KALENDARZ KARNAW AŁOW Y.
R ęluui p asy. W dniu reduty sprzeda waż się 

Jęci de bilety w kasio Starego Teatru od godz 
« w uczói. Dzięki uprzejmości Dyrekcyi teatru 
miejskiego „Opora i Operetka*1, oraz gntowośd
* jaką znakomi*v balet tego te-itm przyrzekł 
Współudział, największa atrakcję reduty będą 
wspaniale orodtikeye baletowe układu p. Cesarskie 
<o Np estradzie, zamienionej iv oł*óz cygański 
rozegrają się sceny taneczne, iłustru5ąee obrazki
* życia, cyganów. Następnie zesuń? baletowy od 
tańczy szereg m<»diiveh tańców a między innymi 
„Baccha nalie" Cła zimowa. „Mister Randtimorne"

„Fostrłitte S n ł ó m J a k o  sol śei we stąpią pn ’ 
Cesarski i Zofia Hyina,, Jerzy Kjakszt 1 Cecr- 

ua Jabłońska. oraz Kaliska j  VVrortska. W tańcach 
weźmie ndzinł ca’ v corps de balet.

Jak już donosiliśmy. najefpktownniejgza ma ta  
*trzym» artystycznie wykonany machlarz. zdobio 
*T pędzlem znakomitego artysty malarza, prof. 
"tsnisława Delerkiego:

Piknik rolników odbędzie się dzisiaj w salach 
starego Teatru. Początek o godz. 10-tej. Wstęp 
lOttrt Mk., na gaieryę 500 Mk. Dochód na Bratnią 
romm Kółka rolników.

Dal maskowy na docl.ód ochronki w Ł m M t'7- 
w"1, fcioi-y się odbędzie dnia 4 lutego w Kasyn-e 
ofieerskiein. zapowiada się wsneniaie. KSmitet dc 
kła la wszelkich starań, aby uczestnicy tak z pier­
wszego baiu, jak i drn{ tego wynieśli mile wspo 
umienie. Zatwoszenia wi daje komitet w Knsyni'- 
Ofirersfcipm codziennie od godz. B-+. wieczorem.

Ba! rabczański odbędzie się dn*a 4 luti po w sa­
lach Starego Teatru. Początek, o  rodź. ffl w iec 
Wstęp 1000 Mk-, (ha akademików 500 Mk.

Z teatrów krakowskich. •
y V 7aTRU J SŁOWACKIEGO ] kom fitSm ą-

. 'R e - ™ ® -  wypełni wszystkie wieczmry Im-zą
k »  ij U * .  t S m i M ™
*og;i na sukcesówą komedvę K. j słavv!(,ńiń 
..Czyste interes11. piątkowem ^
tej ftv ietnej komedvi uhernv , był ,&ufoć.-ktfflr 
«  wioikiem uznaniem wyrażał Bifi o Vnełriu-
wyi-tawieniu swego dzieli. 1 no dru-
jęea teatr, zgotowała p Kmdrzyń.k , P .
gim akcie gorącą owaeyę. czwartek p po 
po raz, ostatni jBrfleerrt polskie . , , ,  r

ODE RA 1 OP RETKA. Dziś twe wtorek) „Ca- 
yali-ria Roctiei a“ i „Pajace"; Zapowiedz, występu 
P- WoińskieKC, świetnego artysty o,.erv wrrszaw--
* i « j  3 „Cavał(.rii Riirticcna11 wzbi.d uia_ogTnmnr
śaintoresowiuiie. Premiera „łladaane Butterfiy,

’ (lata rzijiiu kowieńskiego.
Warszawa. P. A. T. Kząu kow.eński nade­

słał du. 27 b. 1 1 1. do p. min. spraw zagr. Skii- 
niiiiita uo.ę. w której powolu.iąc się na 6woje 
pojodiiawc.ze stanowisko, podykuiw-ine miło­
ścią ą.oko, u i clięe ą utrzymania dobrych sto­
sunków z Polską, proponuje otwarcie rokowań 
bezpośrednich, a to na szerokiej podstawi.- 
nwz.g ędnien a pi zyszlych stosunków między 
obu państwami.

Równorz-śnie w spranie wileńskiej nota za­
znacza, źe rząd IrtewsK protestował w odpo­
wiedniej chwili wobec Rady Ligi przeciw wy­
borom do Sejmu wlloósk ego, organizowanym 
przez rząd polski pod okupaeyą wojskową ce­
lem osiągnięcia jednostronnego rot-wiązania 
spornej kwestyi. Głosowanie Sejmu, powstałe 
go na podstawie tych wyborów. hędz:e uważa 
no jako nieważne i niebyłe. Rada Ligi narodów 
przyjęła do vladomości prutest rządu litew 
skiego i ośw:adezvła. żp n:( u<na rozwiązania 
sprawy, dokonanego poza jej zaleceniami łub 
*-ez zgody ołm strop zainteresowanych. Żywio­
ły litewski, białoruski i żydowski, stanowiące 
-naczną większość ludności wileńskiej, wstrzy­
mały s ’ę od tidz:alu w głosowaniu. Reszta lu­
dności sprowadzona została do um wyborczych 
prze* groźby agitatorów polskich, bądź czynio­
ne tajn:e, bądź głoszone otwarcie na zgroma­
dzonych.

Rząd litewski n!e  może uznać ładnej władzy 
opipra.jącpj się na Sejmie powstałym z podo­
bnych wyborów, a-ui też n’e wpidz!e z tą włada 
w Jakiekolwiek p»rtraktaeyp. Wznowienie ro­
kowań bezpośrednich pow‘nro być powrotem 
do „status quo“  w okręgu wileńsk!m. pogwał­
conego przez zbuntowanego generała Żeligow­
skiego. niemal nazajutrz po podp:saniu układu 
w Suwałkach

Rząd litpwski spodziewa się tego, źe rząd 
nnłski. jeśli node;rrvn życzliwa inieyatr vę rzą­
du litewskiego dojścia do pocozumienia. wy 
cofa swe wojska i admmistraeyę 7. terytoryów 
znaiduiącyeh się- na północ od linii przewi- 
dzicnoj traktatem suwalskim.

W  interesie zarówno Polski jak T.itwy f ca­
łej ludzkości jest, aby *-ozwiaz.anie konfliktu 
polsko-litewskiego oparte było na zasadach 
sprawiedliwości i równości. Rząd litewski hvłby 
szczęśliwy gdyby rz.ad po'ski zechciał mu udzie­
lić bezzwłocznej odpowiedzi na niniejszą pro- 
nozyeyę bezpośrednich rokowań. —  Zechciej 
fo n  przyjąć. Panie Ministrze, wyrazy najwyż­
szego szacunku: Jurgutia.

przyjęcia członków korpusu dyplomatycznego 1S22. wręcz)na onegdaj międzykoalicyjnej ko 
uwierzytelmionego przy Watykanie, które przy- misyi reparicyjnej proponuje, hy Kieim-y 
było do Watykanu, aby wyrazić swoje uczucia uiściły się w roku bieżącym 7s swych z«l.n- 
żaiu wskut k  zgonu Ojca św. \Y imieniu kor- wiązań reparacyjnych przy pomocy świa.J.-z ń
pusu dyplomatycznego przemówił, jego dzie­

kan. poseł hiszpański, puczem odpowiadał kar­
dynał Uasparrl

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ?
Rzym. (A. W .) Dziennik „II Mcmdo" poda- ^ocig, 

je. jakoby kardynał Vaiiutelli miał oświadczyć, 
że wobec tego, że ua ebnelave ujawni się 
całkowicie rozbieżność pod wzgięd'-m kościel- 
no politycznym, Papieżem zostanie ołirany pra­
wdopodobnie kardynał o  tcdencyach poje­
dnawczych,

rzeczowych a nie splal gotówkowych. Na wy­
padek jednak, gdyby koalicya na pr0|łO7.ycj ę 
powyższą się u '" zgodziła to rząd Rzeszy 
prop -nuje, hy spłaty gotówkowe w roku tf-?° 
obniżyć do wysokość: pól miliarda marek w

Kanklawe 2. Iblegi
Rzym. P. A. T. fHaeas) Dnia 2 lutego kar­

dynał Yanutelli odprawi mszę św. do Ducha

PRZED STRAJKIEM KOLEJARZY NIEM 
Berlin. P. A. T. Polożeue na kolejach nie­

mieckich jest dalej gTOżne. Z całej rzeczy nie- 
m eckiej nadchodzą groźby o mającym nastą 
p'ć strajku generalnym. W nierlzłę.ę odbyły 
wszystk e wielkie organiza ye kolejowe oaradc 
w sprawię stanowiska, jakie zająć należy ń 
razie wybuchu strajku na wypadek proklamo­
w a n i go przez państwowy zwązek kolejarzy . 

i Wiadomość o proklamowaniu już dzisiaj w 
św. Po mszy odprawione będą mi*diitwy pro południ strajku generalnego nię potwierdza 
nlĘgeodo Summo ł ’ontifice. Tegoż dnia o g. 3 się. Państwowy związek kolejarzy dopiero u 
m. 30 po południu kardynałowie zbiorą słę w środę zb erze się na ostateczne narady i  wtedc 
kaplicy św. Pawia i przy dźwiękach hymnu dopiero zapadnie uchwała strajkowa.
Ven] Creator udadzą się na conclave. j  - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

STRASZNA KATASTROFA W  N. JORKU.
Waszyngton. (A. W.) Równocześnie niema1 

z pożar* ni teatru w Nowym Jorku runął wsku­
tek nacisku masy śnieżnej Jeden z największych 
kinoteatrów w Waszyngtonie. Zginęło 123 osób, 
250 jest rannych. Setki osób pora-n’onveh nie 
mogło wydo^lać słę z pod gruzów kinoteatru. 
Z pod gruzów wydobyto, między mnymi ciała 
<t;*kretarza włoskiej ambasady i j^ n eg o  z se­
natorów. Cała plficya i -liczne organizaere ro­
botni 7e t rały udział w akeyi ratunkowej. 
Generał Pershług kierował osobiście okeyą ra­
tunkową. W iełrtysięczne tłumy z g T o m a d z  łr  
się na mb-jseu katastrofy. Między innymi bv!i 
obecni d*legaci konfereney' rozbrojenia. Z po 
wodu orkatn. bi ło tylko 500 widzów obecnych 
na przeds‘ a'n if niu.

17.1.7 sprzedaż 17.05. kupno lfi-85. Gdańsk cm* 
ki: trans. li.tłD— 17. Belgia ez*-ki: t.raiei,
270.5*>—•'_73. Berlin czeki: trans. 17.25—17 10, 
Rjfd ir.e-zt czeki: 5-°0, Lond\-n czeki: trans.
14.* < —-1 -1.85Ó-—14800 sprzedaż 14.850. kij- 
prio 14.775. Nowy Jork czeki- trans. 34BA-« 
3450. 1'arrl cz ki: trans. 288—-28!(- 2H8 2.7,
spr7.*-daż 280. k*irr>o 287. Praga czeki: trau-*. 
08, Szwaieaiya cz-ki trans. 702— Wie, lej  
czeki. traJJS. 4 0 —10 50, sprzedaż 40.50, kuptMf 
39.5t),

W Y K A Z  61E ŁT ? V  W  K R ^ K S W I E
z dnia 30 Stycznia 1821 r. U I

Rzekomy spisek na Sławaczyźnle.
Praga. P. A. T. „L dn ve  N orm r" • donoszą 

z Koszyc, że tamtejsza poiicya dokonała sze­
regu aresztowań pod zarzutom szpiegostwa 1 
zbrodni przeciw zhrojnej s łe  państwa. Chodzi 
rzekomo o wykrycie 6zeroko rozgałęzionego 
sp:sku. mającego na celu oderwarie wschodniej 
Siowacz’ rzny od repubłlri czeskosłor-ackiej i 
przygotowanie w tym celu powstania na Sło 
waczyźnie. PoFeya odkn-ła podobno ukryte 
składy materyałów wybuchowych, przygotowa 
nych dla odcięcia połączenia kolejowego 
wschodniej Słowaczyzny z t«sz*ą rzpltej ł urłe- 
nożłiwłenia w ten sposób transportów wojsk. 
Między nwręz; onvmi znańłire s;e kapitan polł- 
eyi w Koszycach Dr Nagy. W Nowej Wsi 
aresztowano tamtejszego proboszcza, skutkieir- 
czego ludność wsz.czeła rozruchy. Wysłane na 
nrejsce rozmehów oddziały Woj&oiPe r>rzvwTÓ- 
ciły porządek.

Przed konklawe.
ZJAZD ZAGRANICZNYCH KARDYNAŁÓW.

Rzym. P. A. T. (IIavas). Przybyli do Rzy­
mu kardynałowie: Lafontaine z Wenecjo? Kat- 
fi z Medvo!anu. T.ueon z Reims, Maurin z Lvo- 
nn, Dubois z Par}'ża, Csemoch z Węgier i Mer- 
cier z Malinor.

WYBÓR KARD. MERY DEL VAL;
Warszawa; (Telef. wł.). KcTegium św. wy­

brało' kard Mery del \'al członkiem komisyi, 
której za.laniem będzie załatwianie spraw Ko­
ścioła aż do wyt<oru nowego Papieża. KoIl6- 
giutn Sw zebrało się w niedzielę na narady 
o godz, 10 rano. Narady przerwano w  celu

TrjbuBJił sprawiedliwości ir.iąijzynsraó.
Genewa. P. A. T. W  dniu dzisiejszym od­

będzie się w Hadze przedwstępne posiedzenie 
nieustającego trybunału sprawiedliwości mię- 
dz\ nardowej, utwo-rzonego ostatecznie uchw:v- 
łą drug".ego zgromadzenia Ligi narodów. Wła- 
śc-we inauguracyjne posiedzenie odbędzie e ę 
dop'ero w k lka dni później, prawdopodobnie 
około 10 lutego. M ejscem posiedzenia będzie 
prawdopodobnie w elka sala Pałacu pokoju  w 
Hadze. Zaproszen’a na tę uroczystość będą 
przysłane m. in. władzom holenderskim, człon­
kom ciała dyplomatycznego w Hadze, członkom 
stałego trybunału rozjemczego, pewnym wyż­
szym funkcyonarytiszom Ligi narodów, a także 
przedstawicielom międzynarodowego biura pra­
cy, orar kmn;syi przy Lidae narodów dia spraw 
komunikacyi i tnńzitu.

NIEMIECKI PLAN S °L A T  REPARACYJNYCH 
W  ROKU 1922,

Berlin. fA. W.) Nota rządu Rzeszy w  spra­
wie reparaeyjnyeh ówiaduzeń Niemiec w roku

w dniu 2 lutego uczyni zadość wielokrotnym ży­
czeniom.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Dziś (we 
wtjrjrrk) jireinWa ..Krowoderskich Zucłićw" Stefa­
na Turskiego, które z powodu zaiządzeniŁ jedno- 
dninwej żatobv r  dzień uroczystości pogrzebo- 
wvph paip-ża.' n e odbyła się w poniedziałek. . * 
|et,v. zakupione na poniedziałek, ważne są na przed­
stawienie wtorkowe, a biiety zakupione^ na_ wto- 
rek. ważne są na czw? rtek. W e środę wielki wie­
czór baletowy z udziałem wszystkich sil baleto­
wych „Nowości".

R*vertu»r fratra  miej. fea. J. 8law»ebv*4ęt».
W torek  81 b . m .: „T forsztyń sk i".
Śrola 1 lutego: „Horsztyński".

Mlr>ski tea fr : Opera I ©paretbs
Wtorek 81 b. m.: „Caealeria Riwtieana" i^ a jsoe ".

Środa 1 lutego: „Baron Kimmel".
Czwartek 2 lutego: Po poi. „Kakaowy ztryja- 

sz.ek", wieczorem „Jfad»me Butterfiy".
Piątek 3  lu te g o : „M adam e B u tterfly ".

Repertuar „N ow ośd*
WtoTek Si b. m.: „Krowoderskie Zuchy".
Środa 1 lutego: Wieczór baletowy.

Ze sportu.
„MISTRZOSTW'A POLSKP* W  ŁYŻW IAR­

STWIE przyniosły całkowity tryumf lwowskiej 
„Pogoni", której popularny przedstawiciel, 
’ Wai-ok" Kuehar. zdobył wszystkie trzy mi­
strzostwa (w 55 m„ 1500 m. f j 0 0 0  m.). Drugie 
mieis0P w biegach 500m. i 5000 m. zajął Juce- 
S S * >  m. w 51-6 s. i 5000 m. w 10 o. 47.8 
zaś w bingu na 1500 m. Habich z „Polonu 
(3 m. 9.4 sek.). ,

' Listy gdańskie
Gdańsk, 26 stycznia

( P o l s k a  d j r e k e y a  p o c z t  1 t e l c - g ^ f ó w .  -  R ^ i  
turliu portowego. — Jubileusz Przybjszewskiego).

Z dniem 20 stycznia b. r. ozpoezęła *Jr^* 
dować w Gdańsku polska Dyrekcya poczt te­
legrafów. Prócz kierownictwa i administracyi 
istniejącemi i w przyszłości powstać mOgą<e- 
mi urządzeniami pocztowemi, telegraficznemu 
i telefonieznemi należy do kompetencji nowej 
dyrekcyf również i techniczny nadzór nad ko- 
munikacyą pocztową między Tczewem— Gdań­
skiem i Nowym Portem, oraz nad L irm i Lq-

munikacyjneini stycznemi a relacyą Tczew—  
Gdańsk.

Ciekawe daty statystyczne oo do rozwoju 
ruchu portowego w Gdańsku podaje w osta­
tnim numerze tutejszej „Gazety Gdańskiej" 
Dr Ignacy Dziedzic. Podczas gdv główny port 
niemiecki w Hamburgu i belgijski port w Ant­
werpii nie osiągnęły (ło tej chwili po wojnę 
swego ruchu przedwojennego, to r u c h  p o r ­
t o w y  w G d a ń s k u  z w  i.ę.k s.z.y.l s.i.ę 
w ostatmch dwóch latach w stosunku do 
przedwojennego o b l i s k o  fi0%. Ten nad 
zwyczajny rozwój zawdzięcza Gdańsk wyłą­
cznie tej okoliczności, że stal się jak przed 
drugim rozbiorem Polski B o r t e m  p o l s k i m .  
W roku 1913 pttebeło do Cdańska 2 910 okrę­
tów o pojomnośc- 921-837 ton rjjj., wyjechało 
zaś 2 855 okrętów o pojemności 930.854 ton 
rej. Cyfry te spadły w pierwszych latach p*> 
vojenuvch blisko o połowę. W  ubiegłym ro­
ku przvbv?o de Gdańska 2.632 okrętów o  po­
jemności Y.3S5.373 ton re]., zaś opuściło port 
gdański 2.623 okrętów o pojemności 1.603 713 
ton rej. Gdy w  roku 1913 przybyły do tutej­
szego portu okręty 8 państw, to w ubiegłym 
roku z,uwinęły tutaj okręty aż 19 państw. P o d  
p o l s k ą  f l a g ą  za sn ę ło  do portu gdańskie­
go  w roi u 1920 statków 88 o pojemności 2.430 
ton, w  roku zaś 1921 okrętów 116 o pojemno­
ści 4 989 ton rej. Również od dwóch lat gdy 
Gdańsk stal się polskim po.-em, zwróciła się 
tutaj fala emigrantów i reemigrantów UT roku 
1920 przyjecnato I wyjechało z Gdańska ogó­
łem 125 494 emigrantów ł reemigrantów, zaś- 

roku 1921 ogółem 139.900 osób. Mimo furo 
wspaniałego wprost rozwoju portu gdańskie 
go, który za czasów niemieckich ledwie dy­
chał, gdyż polityka prusko-niemięoka fozyto- 
waia kosztem Gdańska porty w  Królewcu. 
Szczecinie, Lubece I Hamburgu, skarżą się tu 
tejsi hekatyści ustawicznie na oparcie Gdań­
ska o „trupa gospodarczego" Polski

Tutejsza Polonia urządza oo 10 lutwiri B. t. 
uroczystą akademię ku uczczeniu tuhiloiuwu 
pracy literackiej Stanisława Przybj-szewskiego 
pracującego obecnie w skromnym charakterze 
kontraktowego urzędnika w tut. polskiej Dv- 
rekcyi kolejowej. Na obóehód ten, którego 
czysty dochód ma zasilić fundusze zbierane na | 
ginmazyum polskie w Gdańsku, zapowiedziało | 
przejazd całe grono osobistych przyjaciół 
i wielbicieli jubilata, W . P.

Różne wiadomości.
_ BwUn. (A. W .) Dzisiejszy „Yorwarts" ażala 

się. że szkoły ni"mie' kie obchodzą w sposół 
bardzo uroczysty rocznicę urodzin b. cesarza 
Wilhelma.

Lor lyn A. W . „Tim es" donoszą z N. Jorku, 
źe Izha reprezentantów uchwali ustawę, de- 
k^f-tują.ą zniesienie prawa lynchu w Stanach 
Zjednoczonych. Urzędnik, któryhy zastosował 
prawo lynchu, skazany zostanie na znaczna 
karę p-.einężną lub też na p ęcioletnie więzienie

Londyn (A. W .) Z Tokio donoszą, żp wy 
kryto tam rozgałęziony spisek bolszewicki, 
Uczestnicy spisku L«il.*li wymordować najpowa- 
źni ijszycłt mężów star.u. Władze zarządziły 
wszelkie śrrdki osfi-i żnośei.

Rewel. P. A. T. Urzędowa Ag. estońska 
donosi, że w Rewlu odkryto tajną organizacyę 
komunistyczną. Aresztowano dwóch przywód­
ców  i 20 wybitnych agentów organizacji. 
Przy aresztowanych znaleziono o b fty  mate 
ryal szpiegowski. Stwierdzono, że aresztowani 
komuniści zbmral! m.°.tervaL dotyczący ik>- 

wstania karelskiego.
Rewe1. P. A. T. Polieya estońska aresztowa­

ła komunistów, który usiłowali wysadzić w jm- 
wiefrze tutejszą centralę stacyf elektrvczn-.-j. 
U aresztowanych znalezione dynamie f broń.

Nowy Jork. (A. W.) W^fcnfok gwałtownego 
orkanu śnieżnego pozostaje .Waszyngton od­
ciętym prawie od świata Na sobotnie posie­
dzenie Senatu, na którym miano 6ię zajmować 
sprawą długu konłieyi, przybyło z wielkim :r*i- 
dem zaledwie 49 senatorów. Senatorowie ci 
jednak opuścili natychmiast gmach Senatu, 
w obawio, że nie będą mogli dostać się z do- 
wrotem do domu, z powodu szalejącego orka­
nu śnieżnego.
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Wi4doaiośd gospodarcze.
WIADOMOŚĆ1 Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Poniedziałkowe zebranie odbyło się w usposo­
bieniu dla walut obcych i dewiz dość mnenpm. 
Dolary i hiem. austr. korony były silni''Lze, 
przekazy na Wiedeń szły dość żywo.

Z papierów lokacyjnych poszukiwano pożycz­
ki komuna nej Banku k*aj‘owego. Ak**ye bat 
kowe bez zainteresowania. Ruch na rynku pa­
pierów przemysłowych, handlowych i górni­
czych, jaki —  wedle sprawozdań warszaw­
skich —  ożywił się na tamecznej giełdzie, u nas 
pozustaje jeszcze w uśpieniu. Nabywano w ma­
łych partyach po kursach niezmienionych. Zie­
leniewski, Cegielski, Tepege, Polska N eP- Że­
gluga Polska. •

Szacowania dzisiejsze wynosiły: do1ary •mer. 
3400— 3450 Mk., doł«vry kar.ad. 3000 łlk., franki 
szwaje. 660 M.. franki franc. 260 Mk., liry 140 
Mk., funty szterl. 14.100 Mk„ leje 21 slk.. ko­
rony czeskie 61—63 Mk„ marki nietn. 16.75— 
17 Mk., nietn. austr. korony 41— 42 fenigów.

Przekazy: na Berlin 17.10 MŁ* na Pragę 
62-4 i3  Mk., na Wiedeń 46 fenicow,

KURSA.
Warszawa. P. rA. T. Giełda w a m . z d. 80 

b. m.. Dclarj Sianów Zjednoczonych gotówka: 
trans. 3450—3460—3440, sprzedaż 3450, kupno 
8420. franki francuskie gotówka: trans 289— 
288, maiki niemieckie gotówka: tranc. 17.10—

i G Ł Y  D O  I J Y J E K C Y I
s t r z y b a w l r i  R E & O f c D  I I n n o  
W A T A  -  G A Z A  -  O P A S K I

S T A N I S Ł A W  B A R A N
SPÓŁKA z 008 . onp

K R A K Ó W .  SŁAWKOWSKA 6.

Dyrekcji Oddziała Towarzystwa Ubezpieczeń na życia 
, V j 3 M S O V t r

w  K rakow ie, przy  u!. S ien n ej L 2
k o i u u i - .k u je  n i n i c i s z e m ,  ż e .  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o . ’ 
wych o d  8 d o  2 a/ »  p r m m u j e  z g ł o s z e n i a  u b e u j  
p i e c z e n io w e ,  o r a z  u d z n l r  s t r o n o m  w s z e l k i c h  in V  
f o r c a c y i  w  s p r a w a c h  u b e z n ie c z .e ń  n a  ż y c i e .  
U c z c iw i ,  z d o l n i ,  c h ę t n i  a o  p r a c v  w  d z a l e  a k w W  
z y c y i  p a n o w i e ,  t a k  z a w o d o w c y  j a k o t e ż  In d ii*  
n o w :  w t  w s z y s t k i c h  m ja E .a c h ,  m ia s t e c z u a c t i  i ce n ^ l 
t r a c h  p r z e m y s ł o w y c h  Z a c h o d n i e j  M a i o p c i s k i  1 Ś lą* ) 
s* :a  C i  f s z y ń s k ie g o .  bedą p r z y j m o w a n i  n a  n a d e n  
k o r z y s t n y c h  w a n i n k a c ł r  S z c z e g ó l n i e  d o  m e  w f* 1
d z i a n f  b ę d ą  p a n o w i e  a k w i z y t o r o w i e  t y  'h  T o w a * |  
r z y s t w  z a g r a c i e z B v ę h .  k t ó m i .  V Tł a d z t  o d j ę ł y  p ^ y - . 1 

w i l e j  a k w i z y c y i .

Za apakój t duszy ś. u.

jako w  pierwszą rocznicę zgonu  

odbędzie się 4 -go lutego 1922  roku  
o godzinie 10 rano

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w  kościele O O  Kapucynów  

o  czem  Krew nych, Przyjaciół i Zna­
jom ych  zaw iadam ia

Żona, Córki i Zięciowie.

K
I

Cd piątku dn. 27 gb stycznia do środy dn. I-go lutego b. r.

„Urabia X. -  James BrcwtT
D ra m a t z  cyfcla Dem on Krw i akfacli.



Fv. 4. „OLOS NAPODP" i  *»fa 1 lutego ł i*r! reke Ki. 2«.

JERZY MEIRS i J. ŁL DARR03.

Tajemnica pociągu h. 13.
23 — — —

Sątfzę, żo z tem i paroma innymi przeJ- 
n ro .im , nni.ej^L.-.ńM zn anem u  uiui.ua iic  
v s i';« lz  e.

W yetajpiąłen  z kieszsui sznurew i przy 
w i ą z a ł e m  <ju u ie fo  moją lam pkę Łjuwueiią, 
potem  powoluieńKU, oauożn .e zacząłem  ou- 
v  ij.ic sznur z kłębka.

Rozwijałem  ilu g o , schylony nad przepa­
łu* 4 , aż w koń, u zobaczyłem , podw ójny, o d ­
bity w wodz e blask m ojej lampki. Były U) 
dwa świetliste punkty, ifió e zbliżały się 
do siebie diobnem i paMiiLęo.ami. Blask z le­
w ej strony chwiał się. Z i tuz umiałem: b y ło  to 
odbicie lam py na wodzie, m ąconej przez 
kn*o!e. snada ace z nięw ai om ego mi źródła.

Niespokojnie śfRdzilem momenty w k tó ­
rym się zetknę. W  końcu dwa < gn V  •!«>- 
tknęły się i o toczy ły  świetlistem. kola:rii. 
WYirftrn.nłoTn żyw o lampkę w górę. wziąw­
szy w zobv to m iejsce sznura, w którem 
przcsrakm  c o  odwMaó. le d w o  ro ch w y c :?<fn 
moia la.mpke. przytuliłem ją i w łożyłem  do 
fe ^ ze n i na piersiach. . potem rm iczy łc in  
d łu c o ^  szTin Va. P vło  to<ro 14 m etrów.

a _  7m ‘erzy!eś na ran ien iu?
—  N a t . u r n t r i e .  K ażdy c z ł o w i e k  p o w i n i e n  

mad dot-ład"?e wyr* 5 4 ”v rć'’'" ’ ’’ h caęścl 
sw ego ciała T o  s’ ę rro 'e  przydaż.

Cateras&cie m etrów ! J a k ż  TyMiy fo  ima- 
dek. gd yby  bełk*. podt.rz.vufn ‘.ace rmiłte za­

łam ały się. A jakże głęboką mogła być wo­
da w tej studni?

Trzeźw o oU iczyłcm  w szystkie szanse 
i u -niiecłmąleni s ę. 'i o, że uniknąłem u&-
ty emu ui, low ej śmie. ci. p .zcu .uży tyiKO ago- 
n ę. Daremne wsze.kie obliczenia. A ie tan 
potężną jest w człow ieku żyw otność, ze na­
wet w o-miezu n euniknionej ś iu « -c i  tuuuaza 
do wrsJko-w w ce.u ;auo wania się.

N r wszeiki w ypadek zrób Imn przegląd 
posjiiesziiy w szystkkh przedm iotów , które 
niia.em w k ieszeń . Najużytec .niejszym 
z u i ci i była bezw arunkow o mora lampka. 
Obw iniłem  ją w chustkę od no-a i urn esoi- 
łem w k is zeni na pior.shd), jako na m ejscu 
najmniej tuta/żonom na uszkodzenie w razie 
wypadki- i czekałem...

W drapać s ę  w górę?  B yło to  iŁemożli 
w ość ą ;. oceniiem  to na pio wszy rzut oka. 
Zojść w d ó ł?  \V jr..ki sposób? Nic zosu w a ło  
mi w ięc nic do czynienia.

W  cępn e trzesz; zen e betek. zapoweadaią- 
<e ufridek. stawały się coraz czp«ts?e i  czu­
łem. że chw la upadku w  p  óźnię —  może 
w nieskończoność —  zbliża się- szybko.
■ Snędz iłem tak, ołd feJJow, okropny kwa­

drans,
Xrb*r'e belka, ną której siedziałem, obsu­

nęła się. Z początku było  to pow olne zsu- 
w'cn e się. y upad a gwałtownie. C hw y­
ciłem s ę rękami za sąuiVłjpa.. lecz ona pę­
kła również i spadłem w  próżnic.

V, "rymałcm oddech. w yeY grąJem  ręce 
naprzód, sgiałem sic w krzyżu i podi- -iagną 
łem nóg? pod siełi e... A cli! co  z.a srrasznv 
upadek! Ja,ki stiirch, I ynkamie i to < harali 
turystyczne uczucie p  óżni nadbrzu-zu k tó ­

re lęk wy wołuje. Zdawało mi się, ie te stę 
m guy a t  skończył Botem nastąpił straszny 
wyuy.sk w oay , olbrzym ia iuulamiŁ, Oglu 
szyło mnie to zupelm e i zagięb.łem  się.

ro jzeu lem  aż ua dno i czu.em , że mam 
mnóotwo w ody  nad sobą. W ypłynąłem  je- 
di,aa wkróm e na |>ov\ie zohnię i tam pou.ą- 
ciłem ow a uaw-alki d izew a. Które spadły na 
cZi.zęscm* wiuz ze mną.

— Dla czego  „dzięk i •Bogu‘J“
T lu rps uśm edinąl się:
■—  Do szanowny * panie, g d y b y  apadły 

pnze.łemną, m ógłbym  się z a b ć  o nie, gdyby  
spadły im mnie, 0 1 1 9  m ogłyby mnie za mc. 

T o  ns.tailv.griv, c ':;gnę da.'.ej:
Udetcbnąłem głęboko, zły łem ! Nadzienia, 

ta podnieta życ owa Bila znowu w e mnie.
Trzy sunąłem do s ebie obie belki i i u ło­

żyw szy g ę  lla p ic fa cli, w ydobyłem  z k ie­
szeni sznurek j związałem dwa kawałki drze 
w a raizem. Miabir. w ięc coś naaształt m a­
leńkiej tratwy. Leski te były  diagie i g  u- 
be. a min,u starości pływ ały debcze. 5lu 
głsffi za-s ąść na ni-h jak na koniu i unieść 
się )H)łown ciała nad poziom w ody. N atych­
miast w ydobyłem  moją lampkę eiekt yemą.. 
Ledw o trochę się zam oczy'a . t, ba tery a była 
n'emviiS7.ona. rocfsipdem  sprężynę i bo-skie 
św iatło za,ja/mało, s’ abe w p /.w d z e , lecz 
dostaroczne, by oboj.rze'4 ..kra obraz1'.

No Tyzcciw zobaczyłem  fe-’anę g ładką. 
Na praw o i lew o to samo. Zcd-żałem . Zw ró 
ci’ em się l*n żcKltie przeciw nej, przekona­
ny, że tom lt‘ 7.t to samo... A ’e nr."’ e wyrwm! 
s >  z m ci p'ervi cikr-.wk rrPeści! W  śc'a.trłe 
widniał P t w ó > r  w  kisz.t"łćl'S sć^enienia. eccro- 
k o 'c i  m oże trzech m etrów. "Woda p a tura! nie

znajdowała się wewnątrz te j jaskini. Sk e 
rowałem  moją tratwę, którą sam p o .ow n y- 
waiem d o  konia mu-rskiego, jakieg*o niogiD 
by używ ać m itologiczni oolm te ow ie i jkj- 
piyną.em  ku  tem u otw o.ow r... DaglęLiłmn 
s.ę weń...

Sklepienie b y ło  niskie —  m ogłem  doTę- 
gnąć g o  ręsą . ł ’o  przebyciu pa. u m c iró»v 
w g łąb  zauważyłem , że się stopniow o obni­
ża.. l*oznalcin w ów czas znowu uczucia dzi- 
k eg o  siaacini. Jeżed, obi. ży  s ię 'w ięce j i w o­
da wypełni całą wolną przestrzeń, będę zm u­
szony w rócić nazad, a  w ów czas będę zgu­
biony!

O baw y m oje okazały się słuszne. W kirótce 
musiałem się położyć na grzliiec e , a m.łmo 
tego o c  erałem się plecami o  słalep.ienie.

W yciątm ąwszy ramię, oświetlałem  s o b c  
drogę lampką i. je j świate k o  dodaw ało mi 
nie^o odw agi w tym  st asznym mom encie.

O ęstość powiet'*za, z a w a re g o  m ’ę<]zy 
•.klepien cm  i pow ie:7,vbnią w o lv  z.mnieisza- 
ła  się ustawicznie. Otramęln mnie ro-macz, 
a strach skręcał mi nerwy. Nie trw ało to  je ­
dnak d lu cw  Toczniem  na<r'e pow iew  świe 
żego powietrza. N e potrzeł^f^rłem  n‘c w ię 
oej. l.*y 0 ' łzvsV ić rów now agę T ow :etrze —  
fo  znaczy jakiś otw ór —  otw ór to znaczy 
w oD ość. Popuii.ntem się naorzód.

Jeszcze przez chw ilę s’d cp ien ‘e  cmguęJp 
się w* 'poziom ym  k ;entrk,u. wkrófc e  jednak 
zaczęTo s 'ę  pow oli podposió. A cld  Lynha- 
mie! mia’ cm ochotę k rzyczeć ' 2 radećci. OJ- 
c^itwrłom jednak jeszcze pe\v'en nienokój, 
tilyrąłem  naprzód, ścii;k a jąc  m oją tratwę 

' n m d z y  kolanami.
Przed sobą w świetle m ojej ,'iampki w i-

I
dz ‘a!em drobniutkie fale. W oda była czysta, 
jasna i nie zobaczyłem  w n oj ani jednego 
z  t\vh stw o zeń, k óry-oh się tak boję . jak 
ci to już opowiadałem .

łleraz skiejiienie podnosiło się tak szybko, 
że  doszedłem  d o  p ze kona 1 1  a , że  dno w<xly 
m usiało podidesć się także. Traiw a w krótce 
potrąciła o  nie, a kolana m oje Lik samo. 
Z erw aem  się zaraz na nogi i z dreszczem  
szczęścia spos 'rzegłem . że fale w ody odbi­
ja ją się o  maleńką plażę p  asiku.

W ów czas odczułem  jedną z głębszych 1* .  
dłości, ja .kch doznałem  w ciagn żv7cia i nie 
m ogłem  pow strzym ać s ę ,  by nie w ykrzy­
knąć: „łup ! hip! h p! Hurra!“

Jakież to  szczęście dotknąć stopą ziemi 
po takiej podróży! dobrej, solidnej, suchej 
ziem i! W y  az ’ł to już Jan P ch erin : 

śp iew a :m y chwałę starej ziem i, 
trika jest dobronliwa.

N igily w  życiu nie roziumiałem tego a » - 
ikłndn e. jak wr tej w ła śn e  chwili.

Lam pka m oja pahL  s:ę ciąg łe ; nagle j<v 
dnak onczmłem now e przerażenie. A gd yb y  

i tak zgasła? Zdaw ało mi się. że m ogę liczyć  
| je - Ł - e  na pairę godzin światła, a le cz y  m o- 
jżna być te°*o pew nym ?

Prze^em ra c ;ognp’a s*‘ę galery a w  p*o- 
Istym L enniku. Zbliżyłem  s:ę do ściany. P y ­
lą wywożona płytam i wapienia, eioeanend 
z łomu.

J Mo'"ę posuw ać się naprzód po om acku,
; pom yślałem  seb e. tirzymaiac. się ścrany. 
W  ten sposób zaoszczędzę sobie światła.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Zaproszenie do subskrjf c;i.
Wnlne Zgromadzenie akcjonariuszy Powszechnego 

n^nku Kredv>owe^o S. A we Lwowie uchwaliło dnia 
17. sierpnia llfal podwyższenie kapitału akcyjnego a a  

M p. 1 3 0 ,09 0 .000 ’ -  
którafo uchwała zat\vier<iz<>i,a została postanowieniem 
M misi er siwa .bl arliu oraz Przemysłu i Iłandlą z dnia 
14. września 10 !1.

N t tej Podstawie przystępuje ohecnJe Powszechny 
Bank Kredytowy do nod yyższenia kapitału akcyjnego 
na tazie na

N p . 7 0 ,000 .( 0 0 ' -
przez wydanie 350.000 sztuk nowych akcji IV. emisji 
po Mo. 140— im wart.

Gdy objęcie większości akcji zostało już zapewnio­
ne, przeto na pozostałą ilość rozpisuie się niniejszem

s u h s k r y p c i g  «
na aastępującyck warunk c h :

1. Dotychczasowym i.k j inariuszom przyznaje s.ę p*nw< poboru 
nowych a .cji w stosunku 7 sztuk akcji nowej emisji na 8 sztuk ak:Ji
1. U. i III. emisja

2. Akconarjttszc., chc-cy wyk mać powyższe prawo poboru, w'nnt 
w termmie do data i" , li tego itł‘2:* wlącm o rr^eJłożyf w jednem 
z n 4;ej poda ych miejsc siit)SKryni.y.aycn prvginaLe akcje I. ł II. emisji 
be*. uMusiy kuponowych, teiem zrxtnc7enia na nich wykonania priwa 
p -b ru, p siad *cze zaś akcy HI. emisji, oo*ąd ntewydrukowane1 wnnl 
prawo poheru wykocać również w  Jednem z poniżej wymlemonyih 
mii ,se -ubskryp.yjnyi.h za pośrednictwem instytucji, w której za akcje 
te są uznani.

8. hur3 emisyjny nowych akcji przeznaczonych d i  rozdiiału d>a 
dotychczasowych alccjonarjuszy na zasadzie prawa pouoru wynosi Mp.
2, 0' — za si.ukę

4. Cena kupna złożona ma być w całości ~r*y zgłoszeniu w  go­
towce wraz z 7 0 / 0  i dsetkam od t. stycznia n-22 d > onia wpłaty przy 
d‘iliczcniu k sztow koniekcii po Mp. du- — cd  knżJej akcji im. wart. 
Mp. l* ‘ł oraz podatku pieidowego.

6. Po upły*» 1 term nu subskrypc'1 Dyrekcja dokona w najkrót­
szym czasie pr/ydziału n r  tych akcji, które wydane tostaną bezzwło­
cznie po sporzą izeniu 87. uk.

6. Nuwe akcje u'*ze-inćza w zyskach Danku od dnia I. atyesnia 
1022 1  vd  tego dn a zrównane beda z akcjami poprzednich emisji

Zq oszenia przyjm uję:
P o w s ze c h n y  Bart K re fy to w y  S , A .  w s  L w o w ie  I Jego 
O d d z ia ł; w  K rako w ie i D ro h o b yc zu , tu d z ie ż A u s trja c k i 

LUnderbank w e W iedniu.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„ P R A S A * *
K R A K Ó W , K a r m e l ic k a  18. T e ł .  2 0 -f(L
NAJM IĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN­
D Y  PRASOWEJ W MALOPOLSCE, PROWA 
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
KF.D. I ADM. DZIENNIKÓW KRAKOW­
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W FOI.SCE 1 ZA­
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO­
ZDAW CZY DL^ REDAGOWANIA FACHO- 
W?''C H  SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN­
NIKARSKICH E T C  PROJEKTY KLISZ AR­
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO P Y - 
S0WN1KA. TANIA K a ŁKUŁACJA CEŃ, 
WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE 1 SZYBKIE;

«Tłt

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. II a 1 e k s a. — Redaktor aaczeląj i odpow. Jap Ma t y a s i k .  — iJr&kanua .Głosu Narodu** w Krakowie ood uttaieur Romana JEeua.


